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PRA IE P 
Pokoj·owy apel Ma~kosa wzbudził entuzjazm ca- Plenum KC PPR 
lego narodu greckiego - klóry ma dość bralobój- ·w ~w&rtek 3-g0 ~ca odbyło się w 

• l\1a.rszawie plena.me p0S1edzenie Central-

- CzeJ wallci - inspirowanej przez Anglosasów n'%: Ki:::::uols~:~:=:oRo~=~: 
PARYŻ (PAP) . Rozgłośnia rządu gen. Mar-, uświadamiają sobie, że reźhn ateński niemo- Rząd gen. Ma.rk!'>Sa., licząc się z nastrojami, ~ekrt'tarz generalny PPR tow. Wiesia.w 

kosa podała . t:eść ai:ykułu se~etarza. general że wyjść zwycięsko z wojny domowej, prowa- panującymi wśród wszystkich Greków, ośwlad wygłosił referat poświęcony zagadnieniom 
nego GreekieJ Partu Komum&tyczneJ - Za- d.:ronej przeciwko ludowl grecldemu. Przyczy- czyi gotowość uczutniczenia w rokowam.iach związanym ze zjednoczeniem obydwu pa.r-
chariadisa na temat sytuacji w Grecji. Zacha- ną tego są nie tylko sprzecmiości I rozdźwię. pokojowych. Oferta ta jest skierowana rów- tii robotniczych. 
riadi.s podkreśla, że ca.ty na.ród grecki pr_agnie ki. zarysowujące się wśród 71W<>lenników kli- nież do żołnierzy armil monarch-0-faszystow- Po referacie odbyła. się d3'1Skusja, poczym 
rychłego za.kończenia działań wojennych' i nor ki ateńskiej, nie tylko katastrofa gospoda.rem skiej, którzy przy każdej okazji manifestują Centralny Komitet upoważnił Biuro Poll-
malizacji stosunków w kraju. Osiągnięcie· te- : fiJilansowa Grecji. lecz niewątpliwy fa.Id, że swą niechęć do uczestniczenia w walkach. tyczne do zwoła.nia Drugiego Zjazdu PPR I 
g-0 celu stanowiłoby wkład Grecji w wysiłki żołnid"ze al'mil monarcho-faszystowskiej nie W końcu Zachariadis stwierdza, że o ile do uzgodnienia z CKW PPS terminu KON. 
światowego frontu demokratycznego, zrnie- chcą walczyć. Zrozumieli oni bowiem, że rząd wojna. domowa da.lej f,oezyć się będzie, rząd GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
rzającego do utrwalenia pokoju powszech- ateński ka.że im przelewać krew w Imię inte- demokratyczny zmobilizuje wszystkie siły na- I PA.RTII ROBOTNiczycu. 

nego. resów obcych. rodowe do walk.i o niezawisłość. 1 •-------------------
Zachariadis przypomina, :!:e GrecJa zrui.Jdu- 11-1111.-u11-1111-11~1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-11 

je się w stanie wojny od 8 lat. Nic dziwnego 
więc, że Grecy marzą o pokoju. Generalny 
sekretarz Greckiej Partii Komunistycznej pod 
kreśla, że rząd Grecji demokrałycmej wyraził 
gotowość poparcł.a. wszelkiej inicJatyWy. zmie­
rQJącej do · zawa.roia. pokoju - również dla.. 
tego, że w pewnych kołach zbliżonych do rzą­
du ateńskiego istnieje tendencja rozpoczęcia 
rokowań z rządem gen. Markosa. Koła te 

Siepacze s 
w Legionie Arabskim 
V.'IEDEŃ (PAP). Generał SS - Eis:ndl 

który jak.o pełnomocnik Himmlera dla „rcz.­
ważij.nia" problemu · żydows.k-fegll przyczynił 
,;;!ę w głównej mierze do wymordowan;a lud­
ności żydow9kiej w krajach okupowanych 
przez Niemcy, po.kanł się ośtatnio w Kairze, 
gdzie zgłofiił siię do legionu arab'Skiego. Ro· 
dzice Eismana i :po~s·tała jego rodzin:t m'.esz­
ka w Limu. 

Eisman urodził si~ w Jerozolimie I mówi 
płynnie po a.ra'bsku. Jest on umi?.szczony na 
czołowym miejscu na wsz~tkich lisCach zbro· 
dniarzy wojennych. Prasa wied~ńsk:t donosi 
też że wielu zaJtwardriałych hitlerowców zgło 
siło się do Legionu Arah6kiego i zostało przy­
Ję'.ych. 

Reduk • CJa 

Finlandia dziękuie Stalinowi 
za wielkoduszny akt redukcji reparacji wojennych 

HELSINKI (PAF). Premier Pekka.la 1 ml-, ralissimusa Stalina. 
nister spraw zagra.niemych Enkel odwiedzili W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, 
J>O<;la radzieckiego w Helsinkach Sawonenko- że decyzja Związku Radzieekiego zmniejsże­
wa i wręczyli mu pismo skierowane do gene- I nia reparacji jest wielkodusznym aktem, któ-

Petycja · rządu węg-ier kiego 

ry został przyjęty przez nar6d fl:llski z oczu· 
cłem głębokiej wdzięczno§cl I rad~cl. 

D7.iięki zredukawaniu repa.racji syłuacJa. , go­

spoda.rcza. Finlandii, która. ostatnio stała pod 
znakiem poważnych trudności. uległa popra­
wie. W ~Jązku z t:vm rzą4.flński WY.ra.ża gtę. 
bokie podziękowanie genera.lisslmusowl $ła· 
linowi i Rządowi ZSRR. 

do ZSRR - o zmniejszen~e Tepcxracii wojennych . · • • • _ · ' . 
BUDAPESZT, PAP. - Cała . dzisiejsza pra- mo cIEiżkiej sytuacji gospodarczej, zawsze I .. ~LSINKI (PAP). Prze~odniczący sejmu 

sa przynosi wiadomość, że rada ministrów wykonywał przyjęte na siebie zobowiązania fmskiego - !agerholm od';1e~zil ;posła ~ S. 
wobec Związku Radzieckiego sumiennie i R R. i w imieniu członków se3mu wyraził po 

przyjęła do wla.domo§cl pismo węgfersldej par nkt 1 . dziękowanie dla rządu radzieckiego za zredu-
pu ua me. . 

tli komunlstycmej, które z<l'Wiera propozycję, k-0wanle naleinych reparacji Decyzja radzie. 
by rząd węgierski zwr6cił się do rządu Zwłąz Zmniejszenie sumy WPłat odszkodowań eka - oświadczył Fagerholm - przyczyni się 
ku Ra.dzleckfego z prośbą o zmniejszenie re- wojennych w.Płynęłoby w znacznej mierze na do dal5zego zacieśn1enia przyjaeinych stosun-

j j h umocnienie sytuacji gospodarczej i politycznej ków między Finlandią a ZSRR. 
parac i wo ennyc • kraju oraz przyspieszyłoby realizację 3 letnie Posła radzieckiego w Helsinkach odwle-

Węg'.erska partia komunistyczna propozy- go planu gospodarczego, co w dalszej mierze dzili również in·udsta.wiciele Komitetu Wy­
cję swą uzasadnia tym, że rząd węgierski mi I podniosłoby stopę życiową węgierskiego ludu. konawczego Fińskiej Partii Komunistycznej, 

planu Marshall a 
Narodowego Związku Demokra.tycznego, Zw, 
Kobiet, Związku Młodzieży oraz reprezentanci 
robotników większych zaikład6w przemysło.. 
wych i związków zawodowych. Delegaci WY· 
razili podziękowanie za wielkoduszny a.M rq 
du radzieckiego. 

Izba Reprezentantów zmn!e:szyla rozmiary pomocy dla zagranicy o 26, 7 procent Przed zjednoczeniem 
partii robotniczych na Węgrzech 
BUDAPESZT fPAP). Dziennl'k ,,N~zava." 

opublikował program prac zjazd11 prze<ł$tawi­
<:ieli partii komunistycmej i socjaldemokraty• 
cznej na Węgrzech, M. którym ma nMt4iPić 

zjednoczenie obu partii. 

WASZYNGT'~~ó!~twier~~~~ !~~t:~~; Re z u I ta ty po ko j owej po I i I y ki z s RR 
wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, zmniejszając roz­
miary pomocy dla zagranicy o 
26,7 proc. Ustawa, przyjęta, 
przez Izbę, przewiduje wyasy­
gnowanie 5,980 milionów dola­
'ÓW na sfinansowanie progra­
mu pomocy dla zagranicy do 
30 czerwca 1949 roku tj. na 
okres 15 miesięcy. 

Prez. Truman, jak wiadomo domagał się 
wyasygnowania 6.533 milionów dolarów . na 
okres 12 miesięcy. ... 

Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
wydatki związane z realizacją planu Marsha­
ll~. pomoc dla Triestu, Grecji I Turcji, Ja­
ponii i Korei, Chin, koszty administracji oku­
powanych terenów oraz dotacje dla między­
narodowej organizacji Pomocy uchodźcom i 
Międzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom. Należy podkreślić, że w myśl projek­
tu rządowego pomoc dla Triestu, Japonii i 
Korei miała być pokryta z odrębnych fun­
duszów. 

W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy 
dla zagranicy znajdzie się na porządku obrad 
senatu. 

W toku dyskusji w Izbie Reprezentantów, 
przewodnic~cy kom'.sji budżetowej John Ta­
ber ośw'iadc~ł. że komisja uznaje wprawdzle 
pożyteczność akcji pomocy dla narodów znisz 
czonych przez wojnę, nie zamierza jednak fi­
na~owM szereg_u !ll9.lliJYch p~oJektów o_o li> 

tylko, by wydawa~ pieniąche. Zdaniem Ta­
bera, pomoc, w wysokości, proponowane.J 
przez komisję budżetową jest całkowicie wy· 
starczająca. 

• • • 
LONDYN, PAP. - Korespondent agencji 

Reutera donosi, że w kołach zbl~onych do de­
partamentu stanu nie ukryw-a się niezadowole­
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
o redukcJi funduszów, przeznaczonych na plan 
Marsh11-lla. 
Urzędnicy Departame~tu Stanu w ciągu 

ostatnich 36 godzin prowadzili w kularach Izby 

intensywną akcję zmierzającą do obalenia za­
leceA komisji budżetowej, lecz starania ich 
spelz.ły na niczym, gdyż - jak wiadomo -
Izba reprezentantów przyjęła rekomendacje 
kom.isli budżetowej w sprawie zmniejszenia 
funduszów na „pomoc zagraniczną''. 

Korespondent Reutera z-azacnza, iż urzędni­
cy Departamentu Stanu wyrażają przekonanie. 
że członkowie kongresu wychodzili z założenia, 
że sytuacja międzynarodowa uległa odprężeniu. 
Na decyzję Izby reprezentantów - twierdzą w 
Waszyngtonie - miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 

Wojna w Palestynie trwa 
Bernadotte • mediator ONZ Jeszcze nie 
wydał rozkazu o zawieszeniu broni 

LAK: SUCCES (~AP) - Sekretarz: genem!· I ewentualnego z~azu !~!gracji n;iężczyzn z-Ool· 
ny ONZ, Trygve L1e, otn:ymal wczoraj w!e· nych do noszema brom. W godzmacn ":ieczor­
:zorem telegram od hr. Bernadotte, w kt '>rym nych Rada postanowiła rozpatrzeć te sprawy 
ząda on, aby Rada Bezpieczeństwa zabr:ilas'ę w r:ion ·edzialek. 
natychmiast w sobotę celem wyjaśnienia ;>'?W· TEL AVIV (RAP) - Jak donosi k·1mnnika1 
nycb punktów rezolucji w sprawie zawiesza- Hagany, w bitwie morskiej koło Tel-Av'vu 70. 

Dnia 12 czerwca w gmacJiu parlamen"1 .na­

stąpi otwarcie' zjazdu pa.rtJJ komunlBtyc:rnef, 

a w gmachu rady miejsklef - 1:fcndu Pl'Ud· 
stawiciell partii socjaldemokratyc%11ef. 

Delegaci na obu zjaz-dac:h maj" wyrazić 

5w6j punkt widzenia na 8J>MW'fł 'Jljednoczeni.ii 
obu partii robotniczych i zaaiprobowa~ powsta­
nie nowej partii. Po wap61!11ynt' posiedzeniu 
w gmachu opery zostanie uroozyAc14i ()fwaJ'ty 
pierwszy zjazd Węgierskiej ParUJ Robotn!c,,ej. 
Zjazd będzie obradować w ..dniacli tS t '14 
czerwca. 

Wielki sukces 
przemysłu bawełnianego 

nia brol_li w Pales1ynie. . . s·tał zniszczony jeden statek nieprzyjacielski. 
Hrabia Bernadotte wy1aśnia, że na pn~- Bitwa koło Jenin trwa w dalszym ciągu Po przędzalniach odpadk?wych w 118 proe. 

sz~odzi~. ~ zawarc.iU: rozejmu sto-i kwestia obu stronach jes·t wielu zabitych i rannych. Jedynie w przędza.Inia.eh. §rednfoprzędnych 

W maju osiągnął przemysł ba.wełniany 
nowy wielki sukces produkcyjny. W przę. 
dzalni cienkoprzędnej wykonały fa bryki ba 
wełniane plan mlesięczny w 122 proc., a w 

lm1groc11 zydows.k1e1 do Palestyny w okres:e Artyleria a.rab5ka ostrzeliwała miasto arabskie za.notowano jeszcze pewien niewielki nie-
trwania zawie~zeni~ broni. D!atego_ p r.)l)onuje, Samakh, zdoby~e przez Zyd:) w. Znaj1ujt: się dobór (98 p:-cc.). 
by Rada. Bezp1eczens~~a .z~/ęła się .. okre~.l e ono na poh;dru'?wym ~rze_gu. jezlo_ra Galil~j · I Tkalnie (produkcja gotowego towaru) 
ll!!'m do!ilodnym mozl1wosc1 lm lgrac11 Zydóiv sk1E>go. Takze kilka osiedli zydowH'.:ll w tej wykonały la 

105 
--- - --:---; 

w wieku t>oborowy1!1 o_r~z wydał!_ zarząr:lzeni~ ·'.)ko1lu p-yk) 06llrzeliwa~~filch.-= P n w proc.„~ „„.......,,--=.::::...~ 
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„ParHa Pracy zdradziła swe ldeały11 

LONDYN (PAP). Czł<>nek rady miejskiej 
w Eceles (Lanca!hire) James King zgłosił swe 
~etlie 11 brytyjskiej Partil Pracy, któ~j 
cłonkiem był od 18 lat. 

W. liki~ przesłanym na ręce grupy czlon­
k6w rad7 l\'llejskiej, King pJ~:>".e: „W dzia.łalno­
śtC obecnego rządu nie mogę dopatrzyć się ja.. 
kłehlcolw1ek tendencji do stworzenia tej so­
cJa.UstyczneJ Anglil, do której, ja.k zawsze są­
dziłem, dąf;y Partia. Pr3cy. Nie mogę dłużej 
by6 ezlonldem pa.rtif. która., moJm zda.niem. 
całlmwlclo wynekł.a się ideałów ! zasad, jakie 
r··lc:>s!łą. wówczas, gdy była w opozycji". 

Rułna finansowa Hiszpanii 
PA1tYŻ (PAP). Agencja baskijska „Euzko­

Daya" donoti z Bilbao o wzrastającym kryzy­
sie w Hiszpanii frankistowskiej. 

Z pawodu braku surowców i ogranicz€ń 

łl-edytowych 70 pr. małym przedsiębiorstwom 
grozi bankructwo.. Z powodu maku materia­
łów 'DUdowlanych wstrzymano bud<>wę urzą­
dzeń. wodnych w , Guećho. W samym Bilbao 
pod<!%U kied7 w ub. r. wpływało 5 podań o 
pozwolenia budowlane dziennie, obecnie wpły 
nęło m1edwie IS ąłoszeń od pacz:ątku b. r. 
Firma. tekstylna Hernaiz z powodu zastoju 
nie majdujit nabywców na 6WÓje towary. To 
samo dotyczy firmy k<>nfekcyjnej „Innova­
clon''• Dom towarowy „Escudero" i „Ocejo" 
wystąpiły do banku hif,zpańsko-amerykań­
skiego o moratorium. Zapowiedziano 65 proc. 
zwytkę ~n na żelazo walcowane i 15 proc. 
na iurówk~ t.elaZ?l4. 

• Wszystko to dowodzi ~ stwierdza agen­
cja baskijska, te Hiszpania franld~tow&ka stoi I 
r.a progu ruiny finansowej. 

o ·y mba · a or Czechosło a ji w Bel ederze 
zloż li y u i rz niajqce Prez de o • P 

\7ARSZAWA, AP. - W dniu 5 bm. nowo­
m:anowany ambasador nadzwyczajny 1 pel· 
nomocny Republiki Czechosłowackiej w War 
SZ3w:e p. Frantiszek Pisek przybył do Bel­
wederu w towarzystwie dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Adama Gubrynowicza oraz 
członków ambasady, ·w celu złożenia listów 
uwierzytelniających prezydentowi Rzeczypo­
spolitej. 

Wręczając listy, ambasador wy-głosił pne­
mów'ienie, w którym oświadczył: 

„Panie Prezydencie! Jest dla mnie wielkim 
zaszczytem złożyć do rąk Pana Prezydenta li­
sty, którymi Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej uwierzytelnił mnie przy jego osobie 

w charakterze an.basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego. 

Podejmuję się tego obowiązku r.e świado­
mością wielkiej odpowiedzialno5cl, z uczu­
ciem jedn:i.k pewności w okres:e, kiedy przy­
jaź1'i naszych narodów nabrała jasnego wy­
razu w umowie o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, zawartej w marcu r.ub. Umowa ta, 
~tóra zapoczątkowała okres. nowego rozwoju 
w stosunkach czechosłowacko-polskich wy­
kazała w zupełności swą celowoś~, a uzupeł­
niona ugodami 1 umowamt gospodarczymi, 
socjalno-politycznyml i kulturalnymi. położy­
ła pewne fundamenty dla stałego rozwoju cze 
choslowacko-polskleJ przyjaźni i dla jak naJ-

Górnicy kopalń jaworznickie 
do tow. "'iesla-w-a 

Do Honor«>wego Przewodniczącego Centralnego Zw. Zawodowego G6rnlk6w w Polsce. 
Tow. Wicepremiera Władysława Gomułki-Wiesława. 

Wa.nzawa. 
Konferencja delt.gatów córnlków, Związku Zawodowego Górników w Jaworm.ł:e repre­

zentująca. 5.800 członków, składa llll. budowę Wspólnego Domu Partii 50.008 zł. 
Zawiadamiamy Was, :ie górnicy kopalń Jaworznickich na zebrania.eh załogowych po. 

stanowill WYkona.6 roczny plan pa.ństwoW}". Kopalnia. Sobieski - do dnia 15. 11. b.r„ ko­
palnie Bierut i Kościuszko - do dnia- 11. 11. b.r. kopalnla Ja.n K&nty do 31. 12. b.r. 

Życzymy Wam owocnej pracy i przesyła.my proletarlaokle pozdrowienla. 

KONFERENCJA DELEGATOW ZW. GORNIKOW 

ODDZIAŁ W .JAWORZNIE. 
Jaworzno, 4. 6. 1948. 

śd,';JejszeJ współpracy nle tylko na pola mię­
dzynarodowym, ale na polu ~czym, 
socjalnym i kulturalnym. Jest to nieunlknło­
ny WYUik rozwoju hi torycznege nanych kra­
jów, naszych na.rodów f ich sąsiedzkich sto­
sunków. 

Poznammy, szczególnie w drugiej wojn1e 
§w1atowej, zarówno wspólnego nieprzyjaciela, 
jak i wspólnych przyjaciół. Nigdy nie mo­
żemy zapomnieć ofiar, kóre poniosły nasze 
narody w walce o wolnoć i niepodległoAć pań 
stwową. Z głębokim szacunkiem wspomina­
my zwłaszcza niezmierne ofiary i cierpienia 
narodu polskiego. Przekonaliśmy siE;, ża kle· 
dykolwiek nieprzyjacielowi udało się rozdzie­
lić nasze narody, była zagrożona nasza wol­
ność i niepodległość. Lecz przekonaliśmy 1lę 
równlei, :ie jeśli będziemy r;godnie I po bra­
tersku współpracować, obronimy nasz~ bew:­
spome prawa 1 szybcleJ poprowadzimy la4Y 
nas:r;ych krajów do ~iwego Jutra. 

Australia ogranicza Import z USA 
LONDYN {PAP). Jak donoszia z S1'1ney, 

rz~d a.nstral!j41kl postanowlł mm~ejszyć w ro· 
ku budżetowym 1948/49 o 60 miJl'»lóW' do!a• 
rów import z krajów strefy dolarowej, \ 
zwła§'ZC:ta. z USA. 

Na n1arqlnesle 

„Przyjaciele N iemców„ 

Amerykanie szko ą ,,cza ną gwardię ss--
Podejrzan• formacje wojskowe, złożone z byłych SS-manów 

Watyacańskl dZiemldk „OsserYM<>r• Jloma· 
no" zamieścił spre.wo'Zda1D.ie s aroczystoś<:i, 
jaOCle odbyfy się w Mo1D..a.chi.111m z ob7;j1 9-tej 
rocznicy pontyfiacatu J>iuH XlL D74en4l'i•k po· 
daje między .iml,ymi, · że kacdynał FMilhaber, 
pr.:z.emawiając w obe<:noścl n:"du baiwara.tiego 
orari pn:eds~wicieli oJcupacyj:nych wł~ a· 
merykańskich powiedział, że „OfcJec Swięty w 
wielu wypad.kach pod.kret/Jl awq 1nc:rególnq 
życzliwość dla ciężko dośwJad<l:u:mych Nie­
miec", dlat1!9<> może być nazwany ,..p.rzyjacie· 
Iem Niemców''.. 

- w amerykańskiej slrefie Berlina 
BERLIN (PAPf - Na posiedzeniu za5tępców 

komt>ndantów Berlina, !l'-Ot:patrywano protokół 

aitenostrnnnej !k:omhsji, która z polecenia ko­
mendantury 11ojusm.iczej zbadała organh:ację 

1 dzlałalno-ść tzw. „Czarne/ Gwardii" w sekto· 
rze amerykańskim Beilina. Mimo ntrudniefl. 
11.11 które napotykall członkowi& komisji, pro· 
"llra.dz4cej badania, ustalono, że „Czarna Gwar· 
dla" jest formacją wojskową, podzieloną na 
kompanie i bataliony pod zwierzchnim d9· 
wództwem amety1caq5kich oficęrów. · 

Pned1tawkiel radziecki, · płk. Jelizaro:"' o· 
św!adaył, iż według iposiadanych przez nie1a 
inform~cji;· ·-szefem sztabu „Czarnej Gward1:" 
mianowany został przez Amerykanów zbrod· 
nian: wojenny, b. szef sztabu Hitlera, gen. 
Halder, który zreszt11, niedawno znajdował się 
w Berlinie dla prze-prowadzenia inspekcji 
11wo!<:h „czarnych" wo j5k. Jak gf:wierdził dalej 
przed-stawicie! radziecki , udowodnione zos·tało, 
ż „Czarna Gwardia" szko lona je'l't specjalnie 
w celach po9romowych i dla zwalczania demo. 
1tratycznych organizacji oraz dokonywania na· 
padów na antyfatnystów n iemieckich. Szereg 
wyipadków z ostatnich dni, w których ,,Czarna 

· Gwardia" napada.ła 1 biła młodz ież .rozklejają· 
Cll plakaty z wezwaniem do referendum, zo· 
stał przytoczony na posiedzeniu ik:omendantu­
ry. 

Płk. Jellzarow, opierając się na przedsta· 
wJonym materiale, stwi erdził, że utworzenie 
formacji militarnej, która be'Zwątpienia. jes~ 
„Czarna Gwan:lia", stanowt poważne narusze-

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

Od Fana Chodża Nasredin opowi adał 
emirowi o swoich planach schwytania 
Chodży Nasredina. Plany te pełne były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o­
gromnie zadowolony. 

Nad ranem Chodża Nasredin otrzyma! 
na wyqatki sakiewkę pełną złota. 
Wszedł ha wieżę, włożył pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko­
ła: nagle zrobiło mu się żal porzucić to 
pomieszczenie, w którym spędził tyle 
bezsennych nocy i tyle przemyślał. W 
tych ponurych ścianach pozostawił 
cząstkę swojej duszy. Zatrza snął za so­
bą drzwi ł lekko zbiegł po krętych, k.a­
mięrmych schodach - na spotkanie 
wolności. Znów cały Ś'Niat stał przed 
nim otworem. Dróżki, przełęcze i ścież· 
ki górskie wołały go w daleką drogę, 
zielone lasy obiecały mu schronienie i 
cień na miękkich liściach, rzeki pragnę-

nie przez Amerykanów Układu poc-z.damsk!ego 
oraz po6ta.noiwień soju5zniC'Zej ra.dy loontr·:>li 
K-0mendant radziecki zażądał bezvnględnego 
rozwiązania tej organizacji. 

W dalszym ciągu posiedzenia om6wloifo 

sprawę Mtatnich a.reeztowa:O. zwolenników re· 
ferendum w sektorach zachodnich Berlina. 
Pned5'tawiciel radziecki -wystl!!Pił energiczni8 
przeciwko niczym nieuzaMdnionym areezto· 
waniom. 

PZPB Nr 3 oddział C 

Liczba ..przyjadM Niemców„ we W!onecll 
de Gaspe.ri'ego rośnie w szyibikim tempie, Już 
nte tyruk.o Pius XI! i Saregait prll!Wilł im kom· 
plementy. Zna.ny d:ciemtilkan. faszystowislld -
ZllllgarreUi wygło6il niedawno w sali recep· 
cyjneoj "Baal.Ca. di Roma" odczyt na temat ,.od· 
b·idowy Niemlec„. downdząc, że „bez odbudo· 
wy tego iknju niemożliwa. jeet odbudowa. Eu·· 

docenia znaczenie PUl\klualnOŚCi ropy". Zinyarelli poruszył też gprawę grani-
. • . cy polsko - niemieckiej, po'Z'Wala.jl\C sol>ie n. .f 

W sobotę dnia 5 czerwca. odbyło się ze­
branie r;ałogl PZPB Nr 3 Oddzfa.ł C (dawniej 
Danziger). Zebrani robotnicy postano}Vili w 
dalszym ·ciągu prowadzić zdecydowaną walkę 
ze wszystkimi objawami braku dyKyPliny pTa­

cy. \Vszyscy muszą, zrozumieć, że w walce 
o wykonanie planu należy w pierwszym rzę· 

dtle usprawniac dyscyPilnę pracy. Każda twien-drze.nie, że .,qranica na Odtte i Nygie Jt111ł 
stracona minuta opóźnia realizację planu. Z-e- I nie tyliko niesłusma. (!), ale wręcz a~ttrdal· ' • 
brani postanowili do dnia. 14 czerwca wszelkie na" (I) i że Niemcy nigdy nie zgodzi\ się na 
niedocląqnięcla na tym odcinku zlikwfdować. tę granicę". 

Załoga jest przeświadczona, że pozostałe Oczywiście, me WIS'Z:y&tlcie glosy idlł pod 
oddziały PZPB Nr 3 nie pozosta~ w tyle nieb.iosy. Zaczynają to -,Jak gję roaje - ro· 
podejmą analogiczną a.keję zumleć naiwet co trzeżwi&jisi schum.acheirow· 

' cy, bo oto jeden z nich, niejaki Joseph Hin· 
• . . • •„ :·~· : • . . y' : 

Dnia 4 czerwca 1948 r. zmarł 

ś. tp. 

del5, zamieścił w organie SPD „Zuk,lnft'' lifot, 
wypowiadający się przeciw kamipanlii rewirr.jo­
nis.tycznej w sto5uniku do gr.anky na Odn:e i 
Nysie. W liście tym Hindels wyp?w:llda alę 
za uczynieniem „wielkodus.znego geatu rttt:yg· 
nscji z tych obszarów". MIECZYSŁAW MADEJ List ten niew"tpliwie jest debwy. Ze -ej 
strony możemy tylko za,pewnić e.utMa, że -
,;z wielkodusznym gestem rezygnacji" p. Schu­
macllera., czy tell bez takiego „gestu" - Zie· 
mie Odzyskane sq 1 pozost®ą nasze. Ani Wa· 
tykan, .aiili ZingareJli, arni il!l.Ili ,,.pnyjac!ele 
Niem<:6w", gdziekolwiEk się majduj4, nic 111le 
potramą :z..mienil: w tym nieodwracalnym sta-

SNOWACZ 

W Zmarłym tracimy długoletniego l wypróbowanego Jlracownlka. Pozosta­
wił po sobie niezatartą pamięć prawego ch:irakteru i sumiennej pracy. · 

„FEl\'llNA" Fa.br. Wyr. Trykotowych 
Łódź, ul. Sienkiewicza Nr '18 

ły napoić go źródlaną wodą, a ptaki za­
śpiewać dla niego najpiękniejsze pie­
śni - gdyż · zbyt długo trwał pobyt we­
sołego włóczęgi Chodży Nasredina w 
jego pozłacanej klatce - i świat stę­
sknił się za nim. 

Ale już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 

Zatrzymał się, zbladł przywarł do 
ściany.„ 

W otwartą bramę pod ochroną licznej 
straży wchodzili szeregiem jego przy· 
jaciele; ujrzał starego garncarza Nalza, 
właściciela herbaciarni - Alego, ko· 
wala Jusupa i wielu innych; wszys~kich, 
z kim kiedykolwiek się spotykał, z ni:n 
mówił, kogo prosił o trochę wody lub 
garść siana dla osła - wszyscy byil tu­
taj. W końcu tego smutnego pochodu 
szedł Arsłanbek. 

Nie szybko powrócił Chodża N;_mc· 
din do przytomności. A gdy oprzytom· 
niał - tirama sie Już zamknęła I na 

nie rzec'Zy. B. D. 

dworze nie było nikogo; wszystkich cdl przedzie heroldowie, ze nimi - straże, 
prowadzono do podziemia. dalej muzykanci, słonie, świta i wresz­
Chodża Nasredin pobiegł szukać ·Ar- cie wypłynęły emirskie nosze. Naród 

słanbeka. rozpostarł się. Nosze wniesiono na po-
- Co się zdarzyło. szanowny Arsłan- most. 

beku? Skąd ci ludzie i jakiego d.Jko- Emir zajął swoje miejsce na tronie. 
nall przestępstwa? Z bramy wy.prowadzili skazanych. Ich 

- Ci ludzie ukrywali przeklętego zjawienie się - tłum powitał wrzawą. 
Chodżę Nasredina i byli jego wsp6l11i- K~ewni i przyjaciele skazanych stall w 
kami! - odpowiedział z tryumfem Ar- pierwszych rzędach, aby lepiej widzieć . 
słanbek. - Moi szpiegowie wyśledzili Kaci uwijali się, szyfowali sieklerv, 
ich i jeszcze dziś zostaną publicznie pale, sznury. Dzisiaj wypadł katom trud­
.w okrutny sposób straceni, jeśli nie wy- ny dzień; mieli uśmiercić sześćdziesiąt 
dadzą Chodży Nasredina. Ale jesteś osób. 
blady Hussein Hussija. Czym jesteś zde Stary Niaz był pierwszym w tym fa-
nerwowany!? talnym szeregu. Kaci trzymali go pod 
.- OczY':'iście - odpowied.zial Ctio- ręce~ ~ prawej strony od niego stała 

dza Nasredin. - To oz:nacza, ze n:Jg~o- szub1en1ca - z lewej strony szafot. a 
da wyślizguje się z moich rąk w twoje na wprost sterczał spod ziemi zaostrza· 
ręce. ny pal. 

Chodża Nasredin musiał pozostać w .Wielki wezyr Bachtiar głośno 1 uro· 
pałacu. Zresztą, czy mógł postąpić ina- · czyście oznajmnił: 
cz~j, • jeśli niewinnym ludziom groziła - w. imię miłościwego i miłosierne­
śm1erc. . . . . go Allacha, władca Buchary i słońce 

W poł~dn1e na plac~ usta'ł.'.110, s.1ę ~OJ wszechświata, emir bucharski, zważyw­
sko : ok;ązywszy potróinym p1ersc1enie~ szy na wagach sprawiedliwości wszyst 
wzri,e s1e.~ 1e dla. sądu.. . kie grzechy, jakich dopuściło się sześć· 
_ Ludnosc. zaw1a9om1on~ przez nerol· dziesięciu jego poddanych, ukrywając 
dów ~ mających si~ odbyc wyro~ach .__ bluźniercę, wichrzyeiela spokoju, siew­
o~zek1wała w milczeniu. . Rozzarzone cę kłótni, który popełnił wiele niegadzi 
niebo dyszało palącym zno1em. wości Chodżę Nasr9dina _ postanowi" 

Wreszcie rozwarły się wrota pałacu co następuje: 
i w zwykłym porządku wybleoli - na (D. c. n.) 



• 

!)' ' , 
t;YDZIEN w ILUSTRACJI 

Otłw1ed:«SJ4"V 'WU#~ !łom Odzy&kon!fCh> we Wrodatoł• - m4lq 
~łaftq .$3f~ia ~ »~ aproicłza.oyJ!M('. Bpw Mt 

! ~ ~ w tym oto efektywnym pawilonła "83murocyjnyin.. 

~011tatnł etap", pi,eritrny 'alugametraWu7y ·film polski ,„ prawdziwego 
zdarzenia" zdobyl 3obie zaslużO'M powodzenie nietylko w kra.~ ale 
i za granicą. Niektórzy z bohaterów filmu (Sląska, Drapińska) mają 

otrzymać e11gagernent w Z. S. R. R. i Czechosłowacji 

Port gliwicki nie może się „skarżyć" na zastój. Dziefi i noc laduje 
aię tu węgiel na barki, aby go ,,.<1plawić" Odrą do Szczecina, a ze 

Szczecina morzem w świat, spragniony "czarnych brylantów", 

sfr, s 

Podpis dostojnego gościa, premiera Jerzego Dymf.troiva, figuruje nie 
tyZko pod tekstem ukl.adu polsko-buZgarskiego. Zwiedzając naszą 
atolą w ciągu parodni~go pobytu - prem·~ Btagam wpisal .ttę 
m. łnnynri do k..1ięgi pamiątkotoej prey grobie NieZ't!IUMgo żomwza 
oraz do księgi pamiątkowej ~!uzeu11i Wojska Po'takiego. (Na zdję-

ciu~ prem. Dymitrow te Muzeum W. P.). 

SO maja b.r • rozpooz.ąl s~ wWarszawie tydzień lotniczy. ,~Otworzyl" 
g<> wielkł poohó<ł uliczny, w którym wzię1y tulziaJ wojskowe 8'ily Zet-. 
łłku . ,,,Lot" ł nkolno!i mlodzid ,JJlv'TZy&t~·. (Na 1dJ~ -.. frag__~ 

ment pochodu) • 

We wsi Kadzidlo kolo Ostrołęki (na t. zw. Kurpiach) zorganfaowano 
staraniem Warszawskiego Urzędu Wojeu·ódzkiego Min. Kultury 
ł Sztuki k<mkur3 na najpiękniejsze stroje ludowe i wycinanki, pi· 
sanki i kuJ!taty kurpiowskie. Konkurs dal b. ciekawe artystyczne 

wyn1Jci. 

• 

Jak myślicie, czytelnicy, co to za pol1116r ? 
To kotwy,,a okrętowa obrabiana vrzez 

majstra z Głogowa. 

Szeroki dostęp do morza sprawia, iż ryb 
ma.my ,,zatrzęsienie". Aby jednak mieć 
pewność dobrego polmru, należy przed 
tym dobrze sprawdzić i oporządzić .sieci. 



Heine urodził się w rodzinie m i eszczańskie] 
w rolkn 1797, umarł w r. 1856. Wychował się 
pod wpływem filozofów Schlengla I Hegla, 
którzy poglądami swymi tak bardzo wpłynę!: 
na rozwój I uksi.tałtowanie s i ę romantyzmu 
W młodości swojej poeta z.w i ązany był wspo­
mnieniami i gorącą sympatią z pobytem zwy­
cięskich wojsk Napoleona w Du~"'eldorfi e 
Odtąd datują si ę jego sympatie do rewolu<'j l 
francusk iej. Pierw<'<r.e utwory He1negri, pisanf' 
pod wpływem romantyzmu, zwróciły na niego 
baczną uwagę ze wzglądu na nierwyklą świe · 
żość wyrazu poetyckit>go , śm 1 11łość wy:ata­
nycb przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk .lego utworów. Ironia romantyczna 
zostaje pogłębiona I doprowadzona do nie·zn11 -
nych dotycheza.e granic. Poe-ta prze.staje nu· 
kać ra tunku w absolucie, jesł bliższy ziemi 
gdzie dostrzega zło. Smiałe i 11zczere poiilyt"· 
kle wzruszenia przeplata się z gryząq, boles· 
n11 Ironią. Drwina I miłość do człowieka, prze­
łamywanie stopniowe zasad romantyzmu . 
zwiewna fa.ntazja I głębia przeżyć - wswct· 
ko to tworzy nowe i niespotykane dotychczas 
wartośd po&tyeltie. Smie<:h I łzy pnepl11tają 
się n« pnMnlan. Pierwe-ze utwory poety wy· 
sunęły go na czoło ws?(>łczesnej mu poezji 
niemieckiej. Zarówno I w „Intermezzo", Jal!: 
i w pómlejuej „Księdze pieśni" cechy te ZY6· 
kuJi\ na elle. Im wi ęcej poeta ob«erwuje I spo­
tyka etę s objawami tycia, n<lff1tcego pi ętno 
feudali'l!mu, sycskuj& ostrość I coraz bardziej 
odchodzi od romantyunu. Trzeba uznaczyć, 

, 
o roz 

Ale "'M Jesł owym włrlkłm zada11lt1m et:a• 
su? 

Jest nim f!mllftt'ypal'ja. Nie blko eman­
cypacja lrłaf! dC'-7.Yków, Orfików, Żydów frank. 
furcklch, rachodnlo lndyjskll'h marnych I łvm 
podobnego ludu ucfśnlont-go, - ale I eman­
cypach całE"l!'o ~wiata, w szczególności Eu• 
ropy, która stała się jut pel„oletntą I wyry­
wa się z tela7mego paska, na którym wodzit 
ją uprzywilejowani, arystokracja. Niech tam 
sobie pewni fllozoncznł renegaci wolności 
kują najsubtelnlejsl"to s:vlogb:my, ateby .nam 
dowieść, te mlllony łudzi stworzone q na 
juczne zwierzęta dla paru tysięcy uprzywile­
jowanych rycerzy; nie przekonają nas o tym, 
póki nie wykallą Jak mówi Wolter. te tamci 
przyszlł na świat z siodłami na rnblełl\Ch, a 
cl z ostrogami a nór. 

Kaidy wiek ma swoje posłannfotwo, przez 
którego spełnienie ludzkość posuwa sf P, da­
lej. Dawnlt-Jsza nlerówno~ć ugruntowana w 
Europie przez sy:dl'm feudalny, była motto ko 
nlecznt1,, albo koniecznym warunkfem postę­

pu cywillzac;lł, ale tPraz tamuje łlł l oburza 
ucywilizowane ser•ca. Francuzów naród spo­
tecznoścl, nlerównośl> ta. w nafostne!szy spo. 
sób ścierająca się z łeb lfłeą spolf!l'7lrią, roz· 
goryrzyla neez prosta. najirłębld; to teł usł­
lowalt gwałłPm osfągnąć równość, w ten spo­
sób. ft głowy tych, co nlekonll'cznłe chcłeU 
wystawić ppnad fnn:vcb. łagodnie poobcinali. 
a rewolucja sta.la sJę dla społeczeilstwa sygna­
łem walki o wyzwolf'nle. 

Chwała niechaj będzie francuzom! Trosz­
czyli się oni o dwie najwainlP:Js:i:l' potnl'bY 
społec:r.eństwa ludz!dego: o dobre fadło I r6w 
ność obvwatelstcą; w sztuce kuchitrskfeJ I wol 
noścł 1.robllł naJwli:k11ze postępy I Jeśli' lde­
dyj zirnl!łózltomy wsz~"CY falto równi goście 
do wlf'lklP.f uczty pojPlfnRnla t hędz1emy do­
brej royśll bo eół mołf' bvl> lep~zeiro nad 
towarzystwo parów pn.v dobrze 7.astawlonym 
stolt. - wówczas pierwszy toast W?.nle.siony 
na cześć francuzów. 

Co prawda potrwa to jeszcze 1akłf czas. 
nnlm b1)dzlemv mogli §włęcł6 tę aroMytto~. 
zanim przeprowadzona zostanie emantl:vpacJa 
lednakze nadejdzie on w koilcu. 6w dzłefl: po 

Henryk He ·ne 
że pierwsze jego ksl11żki ukazały się ćwierć nie szczędzący nikogo, był niezawodną I sku· 
wieku przed mieszczańską rewolucją 1848 r. teczną bronią, przynosząc mu niezwykłą popu· 
I przed Komunistycznym Manifestem. Jakkol· Jarność a równoci:cśnie przysparzajł\C wrogów. 
wiek Heine w twórczości swej potrafił wiele Genialny satyryk wyst~wał " otwartą przy!· 
dojrzeć. nigdy n;e zdobył <Się na ber..kompr'- b icą, nie obawiając się wymienić nazwioska 
misow11 postawę wobec głoszonych przez 6ie· tych, przeciwko k tórym zwraeał t1tdło swojej 
b1e ideałów. Od kultu do Napoleona pnecho- satyry. Najwyżsi dostojnicy pal't&wa, motno· 
dz i do głosreni a haseł radykalnych, od tdeali· władcy i książęta, bankierzy I generałowie 

ta-cji średniowiecznej rycerskości - do zjad· drżeli widząc swoje nazwisko w satyrycznyeh 
łiwej n:enaw i ści prusactwa I mleszczaftstwa, utworach Heinego. W „Listach z podróży" 
od nastro jów re!Jgi jnvch do ateistycz.nych wy- (Podróż do Harcu, Włoch ltd.) poeta charllk· 
pow1edzi t zachwyceń na cześć proletariatu i teryzuje, nie gzctędząc krytycznych uw11.9, 
kClmunizmu. Nie b~dą\ nigdy w gruncie rze· różne narodowo5ci, przy czym charaktery· 
czy konsekwentny w swoich poglądach, mimo stycznym jeet, te potrafi w niezwykle ost~y 
wszystko poęta zawsze dostrzegał dialektycz2 sposób oce-nić u.1em:n!e niemiecki militaryzm 
ny rozwój historii. Nie dziw więc, że Karol i pruski dryl. Wybuch rewolucji lipcowej u· 
Marks rozC?ytvwal Sifl w jego utworach a w pewnił go w jego wrogim stosunku do mie· 
liśc i e z dnia 5 kwietnia 1846 r w bardzo ser· szczańskich filistrów. Z powodu swych dwu 
decznych słowach zwraca s i ę do poety pi sząc , paszkwili zmuszony został do wyjazdu do 
że przeczytał z oburzen iem paszkwil na niego Francji. W maju 1831 r. Heine wyjeżdża do 
napisany z powodu ks ' ążki o Bernie. Paryża . Tam zetknął ~ię z najwybitniejszymi', 

Nie tylko wierszowane utwory Heinego ówczesnymi ludźmi sztuki, jak np. Balzakiem, 
pnvsporzyly mu tak ogrom n ą sławę Każdy Aleksandrem Dumas I innymi. W listach 
nowy tom prozy był nowym. artystycznym z Francji wyśm i ewa Ludwika Filipa . krytyku­
trinmfem . Doskonały ;;tył. n i ezwykła zdolność I jąc i wykp i wając je90 chęć schleb iania gu· 
obserwacji , ristry. bez.kompromisowy ' dowcip stom mieszczańskim . Z początku zbliża się do 

TER~ .... Z DOKAD7 
Te raz dok ąd? Głupi a stopa 
S lą mnie do Ntemito(' wleC'ze. 
Lecz potrzą~a mądrze gl".!wą 
Rozum mój i t.ako rze<'ze: 

Cho<' minęła wojna. trwa. 
Sąd wojenny w pogotowiu. 
Skłonny w' ersze twp n~ grodzfć 
Porcj14 prochu I ołowiu. 

Tak , nie pr:ieczę, rozstrzelanie 
T0 n i emiły figiel losu. · 
Snać nie !es·tem bohaterem: 
Brak ml gMtU I pet0«11. 

Do tej wielkiej, wolne} 'taJ!ll. 
Pełnej wolnych, tówn yrh gburów, 

Ale mnie odstrasu kraj, 
Gdzie się w kręgle gra bet ltróla. 
Gdzie ~ię cza.rny tytuil tuje. 
Gd-zie 1ię bez 1ph1wa<"Zek pluJe. 

Radbym zwie<iził cueltę RuA, 
Leci UE;terltl •Ił w tym planie: 
Boję się, te w ostry mr6"1 
Knuta znieM:bym nie był w ~anie. 

Smutny płltn:~ w aiebro, gdwle 
Gwiazd mmgaj14 roje Jasne. 

gru.py tzw. „Młodych Niemców", tJ. de..nokra• 
tów i antyrojali5tów z Boemem aa czele. P? 
pewnym czasie, będąc w tarapatach flnan&0• 
wych, zwraca cię 1 prośbą o stypendium do 
rządu fr an -=u6kiego i uzys-k:uje je. Wywołuje 
to nową falę oburzenia. Oprócz tego poet1 
popełnia .szereg takich kroków, które obróci· 
ły przedwko niemu nawet życzliwych mu do· 
tł\d pn:yjaciól. Zrywa z grupą ,,Nowych Nie· 
miec'', atakuje Boerna, nawet ogłaszając .sl11 
ro jalistą , zaczyna paktować z rządem pruskim, 
chcąc wydawać w Paryżu nowe pi.smo. Wy­
dawnictwo nie d06uo do skutku. Jednal!:te me 
wiadomo dotychczas, co właściwie przyrzekał 
Heill.e rządowi pru-sk.iemu. W tym aasle pi· 
.sze poemat „Attatroll", os-tnem "tyrycznym 
skierowany przeciwko upolityc:m!O'llej pe>i!zjl. 
Natomiast Inny poemat jego, „Ba.!6 zimowa.", 
powstaje jut pod przemofnym wpływem Ka.· 
rola Mal'lksa. Wier>Sze -zaś drukowane w 1843 
do 18« r. w wydawnictwie M11rk94 ł Ryn 
zamknęły d1a Heinego na zawsze drog11 do 
Prue„ Ostatnie 8 lat swego żyda Heine .Je-ł 
c i ęiko chory, ·nawpół oślei)ły l prz~uty dd 
łóżka. W tym okte6ie, pod wpływm Biblii, pl• 
sze utwory o tl!'Ildencji raczej religijnej, cho· 
ciat i w tym okresie znaletć możemy niejed· 
ną 11tei1tyczn14 wypowiedi. 
Sce-p~yzmem i Ironią Heine ebeiał ratowa! 

„ponadklasowe" wartości burżuazyjnej demo· 
kracjl. Zdawało mu się, te 1ocjalizm nie u· 
chroni piękna . Mimo wszystko, jeśli wzi!łć naj­
istotniejsze wutoścl ~wi~e w jego twótao• 
ścl, musimy bezwzględnie etwierdzi~. ł• był 
to poeta kosmopolityczny, brontąey tdfflów 
wolności. Wychodz11c s romantyzmu, dzięki 
nfezwyk!eJ lntulcjl poetyckiej l głębokiej m,l 
drośd, zdołał przełamać ten literacki pr'łd ·„ 
swojej twórcrośc!, wpływajęc tym eamrm aa 
nowe generacje ~oetyc\:le. Posłuquje si~ 1'zY· 
klem żywym, barwnym, nierzadko wprowa­
du1j11c elt-menty' języka potocm~. crerpi11< 
tradycję z ludowej poezji (ba.śnie, balia.dy, 
przYf>owiek!, plełnl). 

Utwory Helll• obejm\tf41 wierne lłl'J'D' 
n.e, dramaty, poematy, utwory a&.t'yrfcme. • 
twory prov.i.letne, w tym diiełe o dlar tene 
filo1oflcino • krytycznym. · J, 
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Kronika teatralna 
Oo Brytanii bym pojech«ł. 
Gdyby nie Jej ciad węglo"1· 
I Anglicy - sam ich -zapac:b 
Wzbudza mdłości I ból gło1'f . 

Lea nie widze po•ród gwlud 
Jednej gwiudy - mojej włatmej . 

Mote w labiryncie l:łotym 
Bł!lka •ię po firmamencie, 

Państwowy Teetr Polltj w Pomanhl ~ 
pił 1 premier- ntukt Tadeue:za łłołuja "Dom 

- pod Ołwięclmiem". W «>łac:h gł6wnych wy­
atąpill: K. Żbłkowau, JC.. Pepłowska, L. !ltt1-
polnkl, Z. M~łej.ewski, M. Krsyslr:I. Sztllk• 
reżyserowal l!mil Oiaberald. 

o 

Do Ameryki równ.ll!ł eh~tnle 
Ruszyłbym t peryt!klcb murów! 

Harcu 
jt'dnanl, ~ 1'6wnł tohf11 słedsł~ będsle­
my u te1ro umeco stołu: wów02a1 zespolhny 
się na w:o;pólną walkę 1 lnn1nrl 1lledolaml 
§wiata. a mot~ w kol\co I • sami\ ~młereią, 
której powdn:v 1y11ttom równania przynaj­
mnłej nłc obrata nas tak bardzo, jak łmleJą­
ca się nauka nłer6wnooc1, którą rrost arysto­
krat,•zm. 

N'le uśmiechaj się sP6łnlony 11ZYtelnlku: 
kaźda epoka mniema, te Jej walka Jest ze 

Tak ja •lę :zabłąkałem, 
T11taj, w ziemskich ęraw 111m~e. 

{tłum. M/lan.) 

wnystldch najwlę"-, to atanowt wideł~ 
wiarę. wieku, w tcJ tyje ona I umiera, a I m1 
chcemy ły~ I umiera~ w td rettrłl IWllbOdy, 
która moie lńę~j fodn~ Jest Imienia rellrlł . 
nit czcze wYPról'hnfałe widmo duny, któł'e 
przywykliśmy w łt-n aposób nazywa~. Nasi 
śwldy bój wydaje si~ nam naj,va:i:nłt-1~z:vm. 
jaki kledvkolwłek da.csano na łPf 2leml. ebol> 
przeczucie bistor:r<1zn~ 1zeprse nam. le kle· 
dyś wnultowle nasi s góry •Pt>ll'lll,da~ będl\ na 
ten bój z tym sam\'m Ul'r.ul'letn _nboJPłno§cl, 
z Jakim my apoi;lądun:v na walltę pfł\rwot­
nycb ludzi. k•6n1 rówulri wafoY.y/I mm1łelł 
z zarłocznymi potworl\ml, J11!11<'Z1tramł I ol­
brzymami drapfrinvmł. 
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Henruh Heune 

INTER~IEZZO 
Na oczy meJ ulubionej 
Naptnę płękne cazony, 
'Na usta moJej jedynej 
l!lplotę przecudne ten:yn311. 
Na lica lubej czarowne 
Wyśpiewa.~ stanze cudowne, 
Ach! Gdyby serce w llłej biło, 

Toby 1łę aonet 1kleiło.w 

tłum: Aleksander Kraasbar 

SERAFJI_NA 
Na bne1 mona uciszony 

Noc Jut 1młerzchy swoje roni. 
Z a chmur wyszedł księiya srehrnł' 

I coA 1 ciemnej szepce toni. 

- ,,Jestte csłowlek ten wariatem, 
Czy miłosnych łl\dz obrasem. 

!e tak smutny I tak wes61. 
Wesół ł tak smutny razem?" 

Ale kslęt:vc się rozełmłał 

I rzf'kł .fallnym , rłosem: Nie te! 
On I ko«'ha się I wariat, 

J w dodatku test poet11". 

tłum Marła Konopnłcka 

• 
Jlada teetrełna pny MJtM w betiowte ...,. 

twierddła plan remonta Teatru Miejskiego. 
Scena teatru wypoaatona l()•tole w nowocz„ 
me ur.11,dzenia techn1'3Jle I now- kurfyllę. a 
foyer 1 palt1mia - 1nacrnle ro:rarenone. 

• 
W rwlązku 1 ukol'l.czenJem anonu teatrahie-

go w teatrach potnorak!ch zajd' mll&'D.T na cta­
nowi!lkach dyrektorów tych teatrów, Teatr To­
ruńelc 1 obejmie dyr. Alebander Rodzfewia:, dy 
rekcję Teatru Mie \sk.lego w Bydgoucsy ma ~b 
i ąć Władysław Brecltl. Mlatto Włocławek, ltt6· 
r& dotychczas nie po11tadało 1tałego sespołu te­
atralnego, otrzyma w nowym 1ezonle własny 
teatr pod dyrekcją K111lm!cu:a Brodzlkowslde­
go. Teatr we Włocl11wku ob1ą~ ma awy:m za­
sięgiem całe KujeW"f, 

• 
7n11ny komik Stantsł11w Wolłflskl. artysta ft1 

mowy Jerzy Pichelskl I pieśniarka Janina Wl. 
nl11rska rozpocr.ęll wy1t~11m! na Sląsku dW11· 
mieslęi:-zne 'torunee artyatyczne. 

• 
Stały Teatr MarlonetP.k .,Bajka" w lheno· 

w'e. prowadzony prze1 tutej5zy oddział Związ­
ku Artystów-Pla5tyk6w, wy&tłłplł z premier' 
ba~ni fantastycznej „Snie~ka i: Tatr·' Widowi­
~ku dano piękną oprawę dekN11c.yjn,. 

' . 
Tea.:r Mh•lsltf w Białymstoku rO'lJ)oayna ID­

rl')ko zakrojoną a.keję objazdową po mniej· 
szych ofrodkarh województwa. Akcja ta bę­
dzfe trwałe przez czerwiec oraz lipiec. Grane 
będą srtukt : „Chory 2 urojenia" - Moliera, 
,.Pan inspektor pn:yszedł" - Priestley'& 1 Ko-
niec Awlata•· - Bakala. " 

• 
Zespół Teatru Mlejsk!eqo w !!ydqosuzy przy 

stąplł do prób z komedii T. Rittnera Głupi Ja­
kub'' Role główne grają: Młeoysł~~ Wielki 
! Marla Życ1kowsk11. 

• 
Teatr Zl„mi Pomorskiej w Toruniu W"'flll!awll 

sztukę Shew'a „Cezar l Kleopatra" i P. Zle1!6.-
5klm I L. Maśl!ńską w rolach tytułowych. Re­
żysl:!rował W. Horzyca. 

• 
Teatr Miejski w So~nowcu wystawlł srtukę 

B. Pepłowskiego p. t.: „Wyrok", Sztuktt reiy-
serował R Wasilewski . · 

• 
Teatr Kameralny w C7ęstochowle wysrąpft 11 

pr~.mlera komedii Scribe'a p. t.1 „Szklankll wo-
dy Sztukę re?.y~erował S. Orzechowski. 

I Tfybun~„-11 __ :_: 
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fYl'%Ystojniejszy mężczyzna Pichcłna, B. 2' AM 
Hip<"!lit Wielądek - że cz. łowielc urodę p 'b " SWOJą, można powiedzieć, posiada, kie- ro a 
dy tego, psiakoś6, nie widać... . 

- Jak to - nie widać? - dziwili się 
ogniowa 

przyjaciele i znajomi. 
- Cywil zaslania - odpowiadał po­

nur? Hipolit. - Oo itmego - gdyby tak 
mozna bylo jaldś rnundur zalożyć„. 

Mundur stawał się ukrytą pasją Wie­
lądka. teby go zdo1>yć, staral się o przy 
Jęcie do wojska, a następnie do milicji. 
Odwalili. 

- Niczego sobie. nawet ksztalt po.~ia­
dacie - orzekli lekarze wojskowi i mi­
licy_ini - ale organizm u obywatela b. 
wątly. Do slużby u nas się nie nadaje­
cie. Kategoria „D" . 

To „D" ogromnie przygnębilo Hipoli­
ta. Już myślal z rozpa.ozą, że jest po 
wieczne czasy odcirty od munduru, gdy 
oto nadeszlo do Pic11 cina zarządzenie o 
/ormo"'!aniu straży ogniowej przy po­
szczegoltJ.'ljch zalc"ladach przemyslowyoh. 

- No, dobrze. chłopcy - zapyt<U in­
spektor - a co zrob·;cie, gd11 u was, w 
Pichcinie, wybuchnie poża.r f 

- Postaramy się - odparl Wielądek 
- utrzymać go do przyjazdu oddzialów 
straży ogniowe? z województwa. 

Stanowi.~ko komendanta S. O. przy 
.,Pichcińskim Ziednoczeniu Bcwełnia­
rn~m" piastował Wit!lądek nader qodnie, 
~bając, naturalnie, przede wszytkim o 
mundur. :teby go mianowicie bylo wi­
dać na każdP.i alcadernii ·ku czC'i. poświe­
cenia sztandaru, uroczystym poqrzebie, 
tudzież odświętnej defiladzie. Specjal­
ną, ma się rozumieć. przvf eniność spra­
wialy Hipolitowi wóv.:czas szmery po-
dziwu 11ichcińskiej płci piękne.f: · 

- O, o_, o, komendant Wie1rrde7e! 
Jak on pięknie w młl,rtdurze wyqln.da! 

pali się/ zarządził zbiórkę strażaków. 
Zebrali się szybko, w niespelna trzy go­
dziny, i dawflj do magazynu fabryczne­
go po węże gumowe i sikawki. A tu 

Jedna tylko z p·ic'hcinianek by?a jak 
ad11bu nieczu,la na urok mnnduru. Nie- k · 
.
jaka -Józia Knzia., na którei wdzięki magazynier pan Trzepałko ze s rzyzo­

wanymi rękami stoi i r>Yta: a macie po­
alw,rat 'komendant za9iąl sw6j kawaler- zwolenie od pana d1irektoraf 
skł parol. 

- Pan Wielądek -m6wi1.a -to ty'!- - Jakie pozwolenie1 - gorączkuje 
ko kuprem wierci i bNtki szlifu.ie, a żad się Hipolit. - Pali się, dawaj pa.n węże 
nej dzialalności ognimre.i nie przejmda! i już! 

- Ja.kże nie - pmrno J(.zfof ~ bro- - I „ju~;"f - «~-miecha sfę łronicz-
nil siP Hipolit. - A róż mam rnbió1 nie Tr.zepalko. - Nł.e, niema żadnego 

+ 

- Bo ja wiem1 -- wmisza ramłono­
mi Trzepallw. - Zda.je się, do Warsza­
wy wyjechał. 

Sl-wczyl Wielądek do biura, kierownł­
kowi poskarżyć się na magazyniera. 

- Oo takiego? - oburzył się kierow­
nik. - Nie cltce wydać sprzętu pożar­
niczerro? Zaraz z nim pogadam! 

Faktycznie, zaraz przyszedl i krzy­
czy: Panie Trzepallw, pali się, trzeba 
wydać straży węże, sikawki i tale dalej! 

A magazynier tylko się uśmiecha jak 
szatan: 

- Dobrze - powiada -wydam, ale 
zaznaczam, że pan dyrektor bardzo się 
będzie gniewal, że bez jego pozwolenia„. 

- Hm, - zaniepokoił się na te slowa 
kierownik, - rzeczywiście, bez pozivo­
lenia pana dyrektora to .iako§ nie bar­
dzo i w ogóle trudno decydować. Le­
piej por.zelwjmy, \J.Ż wróoi z Warsza~ 
wy.„ 

- Do pożaru jeździć - oświadc~/la ,jtti"'. Pozwolenie musi być od pana dy­
Józia. - Skoro o wiele pana Wielądl.:a rektora i ba.stal 
przy qa.'!zeni?L nie pr-.cy11wnfo. mo:fo .~ę - Alei człowieku! - wścieka się Poczekali. Niestety, szopa nie cza7ca-
pan przy mnie w strażackim unifor- Wielądek. - Zroziim. że gore! la: spalila się, psiakość, do szczętu Nq,j-

- Za munc1urem JH ;: 11 sznnrem. 
pomyślal nadobny Wielądek i zglo.'lil 
się jako ochotnik do S. O. na teren.ie 
swojej fabryki. Ku swemu wielkiemu 
zadowoleniu zostn.l do tejże atraży przy­
jęty, be.z żadnych zastrzeżmi, ba, nawet 
miano„ ano go ko-~endantem. Nomina­
cja ta nastąvila w zu:iązlcu :: reznlntną 
od1101' • ·ą, jakiei ttdzielil Hipolit in­
ape1rfnrn11Ji z woiewód~kiei 8. O. 

mie nie pokazywać „ - To jn rozumiem - rzecze maga- gorsze, że Wielądek nie. będzie się mógl 
Ale czyż w miaster--:1.:u. u którym się zynier -ale swoją drogą porządek mu- już więcej Józi w strożackim mmidurze 

w ogóle nic nie zd.a.rm, może się tak nd- si być i żadnych rzeczy be3 pozwolenia pokazać. Zresztą mundur ten _iuż mu 
razu zdarzyć poża.r? Wreszcie - „sta- pa.na dyrektora wyt~osić nie wolno! trochę obrzydł, gd'JIŻ pan dyrektor po 
ło się": zapaliła si~ stara szopa przy - No, więc dobrze! - dener1mt.je 3ię poinrocie z War.~za1/y frz.taln.ie straża·· 
fabryce. Hipolit z radosnym okrzykiem: Hipolit. - A gdzież jest pan dyrektor'! kóuJ obrugal: 
-..-... ---...... "'"_...,. __ ..., _.... _ ....... „ -.-- ..._..__ _,.,..___,... ~ - Pro~-zę nr& pr?y1łzlo§ó lltlrilld-

l WE SO Ly GL ł 
~{~ z 1~nf~~:;;~ ~~~jn~;:~,:11~~~0::;;, 
u.rząd,,.ać! 

i1tu1tr. Karo7 Rarcrniukf. 
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Rarol Rowalskl 

Cennik urzędowy 
Feliks KutermankiewiC!! azedł do biura 

w do~konalym humorze. Wczoraj wręczył 
tonie 5000 złotych. Powiedział, te to „re· 
mun era.cf a". Żor.a tylko lekko sl41 uł­
miE'chnęła. Kobiety- mają Intuicję! 

- Pan się pnyznaje? - spytał sucho 
naczelnik. 

Kutermanklewicz zwiesił głowę. 
- Tak iest, panie nacz!'lnlku. Wziąłem! 

Ale proszę pomyśl~ ... Żona nie ma bu­
ci.ków ... Dzłeckc ma koklusz ... 

- No? - wtrącił nac„elnik nłeclerpli· 
wie. 

A swo1ą drogą a tym Bączkiewiczem 
po!'lzło niezwykle łatwo. kutermankiewicz 
ani się spodziewał. Długo się wahał, czy 
w•iść na t~ droię .. Ale tona nie ma bu-
cików. syn nie ma koszul, córce brak - Córeczce brak płaszczyka · · . Do ~zko· 
pł Rzczvka ... ·1 Kuterma!lkl.ewicz wszedł ł-~ nie mo~e chodzić. 
na tę drogę. - lłozumiem - c6reczka - wtrącił na-

Jego bolesne skrupuły zupełnie rozpro- czelnik drewnianym głosem. 
sxyła radość ~ony. Ponlewat Bączklewtcr. Kutermankiewicz przełknął ślin~. 
był stałym klientem urzędu, iaryzykował - I pokusa . . • Diabeł Eączklewie2 . .. 
obiecać małżonce, te w najbliuzym csasfe P'in naczelnlk rozum!"' A mam ta 1obą 
da jef 1~szc7e pięć extra. , , dwadzieścia trzy lata słu?.byl Uczciwej, bez: 

Gdy wszedł do urzędu ,wobiy powłtal skazy! Wszyscv powiadają: bierz, głupcze! 
go z grobową miną. Kutermankiewicz tego Walczyłem ... Walczyłem .•. Ale cóż? Sł-
nie zauwai:vł. ła - jak to się mówi ••. 

- Jak !łę pen ma. pa.nie Ignacy? - u- - Wvbza - podpowtedzh\ł nac!!elnlk 
pytał pn;y,lacielsko. ze zmars?czonvm czołem. 

- Obleci! - odparł ponuro wotny. - - Wła!n.1el Wył~al I wziiµem ••• 
A nacr.elnik 1ut jest . . . Kazał panu po- - Ile pan wziął - powiedział nacielnlk 
w1edz!e~ żeby pan zaraz do niego przy· grotnie. 
szed? ... Sprawa służbowa. - Pi~ tysięcy, -panłe naczelniku! -
Kutermankiewłcz zdziwił się nłeco. I wyznał pokornie urzędnik. 
- Zaraz idę. panie Ignacy - powie- - Pi~ tysięcy! - wykreyknął naczel-

dział. nłk - za załatwienie sprawy Bączkiewi· 
Womv przeprowadził go powłóczystym czat 

spojr:r.eniem. - Tak. Bączltlewłcza. 
Kutermanldewiez pedantycznie uwiesił - I zdaf e pan sobie sprawę z tego, co 

płaszcz w szafie. kapelusz połołył na pół- oan zrobił? ' 
kę, założvł czarne półrękawki, wyrównał - Tak jest, penie naC%elniku, tda1ę IO--

krzy wo stoiący kałamarz, uśmiechn~ł '!łę ble •.• 
do swoich wczorafszych wspomnień f Naczelnik załameł ręce. 
~rnbął pod nosem: · .- Panie Kutermankiewicztl Pan, C7;ło-

- Teraz 116idę do tego nudziarzaf Wiek w tym wieku . . . . 
Zapukał. - To straszne, panie nacielnłkul - za· 
- Proszę! - powiedział basem naczel- tkał urzędnik. 

nik - Pan, człowiek w tym wieku - po-
. wtórzył z naciskiem naczelnik - nie po-

- Sługa pana naczelnika! trafi oceni~. fak 1aktś dzieciak. tle była 
_. - A, to pan··· - rzekł zimno naczel · ~arta sprawa Bączklewicza? Tot przecież 
- >k. moźn1l bvło 6miało wziąć dwadzieścia ka-
Popatrzył bvstro na urzędnika. ~·a1k6w! Czy pan wie. iakiego bip:osu pan 
- Wiem wszystko ..• - powtórzył na r.roblł? W godzinę późnlei przyszedł Kła-

1e-lnik. utkiewicz z flrmv . , Kłaputkiewicz t Pam-
KutermankiPwirz t:adr~ał. Momentaln1f' •:eh'' i miał do załatwienia podobna spra · 

~tn.nął mu pr?Prl ocz:im1 Bąc?kiewicz I pięł- Grlv rru kol 0 oa nań~ki Trtłowicz zaśple-
tysierv zlotvrh 'ał piPtNi~rie l:v<rl~cv - Kłaput1;iewir7 

- PaniP n;"' ' Flniku .•. - zaczął lamia- .o'Wiech: ;11.ł: ,.Przepras?.am: a ran K11ter 
cym ;;;ię głosem. meinkiewic:.: Bączkiewic~wi ta.ki sam inte 

--------·*""•""'*_,-... sr"tr-.-. ·- - --

tNA MELODIĘ „MIALA BABUL'ERKA KbZŁA ROGATEGO ... ") 

Była babuleńka rodu ubogiego, 
latek miała sporo, lecz pienięchy-nie -Io§~ 

Tak, fakt, niestety 
mało miała monety. 

Rzekł kto§ do babuni: czemu do tej pory: 
nie poszła babunia do tej Kasy C!lotycb? 

Raz, dwa, forsę bra~. 
muszą babci rentę da~. 

A ta Kasa Chorvch to urząi nie mB.ły: 
motna łazić po nim śmiało -oczek cały. 

Bum. cyk, wprzód podanie 
biorą od tabci dwie panie, 
potem pan ubrany modnie, 

. każe przyjść za trzy tygodnie, 
potem za tygodnie cztery 
przynieśE. odnośne papiery, 
potem pt'7.yprowadzlc świadka. 
że babunia nie ma dziadka. 
potem zeznnwac na temat 
te babunia forsy nłe ma, 
sam na~zelnłk babcię wołn· 
dymaj, babciu, do ko§clofo 
musł~ dowie~E., babciu m;'­
żeś w og6le się todziła ... 
Ho, ha, ra, ta, ta 
robią z babki wariata! 

Przy.ma~ komu§ rentę--fo nłełahva sprawa, 
Życie bowiem :ivciem, a)P grunt ustawa: 

Fik, mik. mnóstwo osób 
pomała hnhcia w ten sposób; 
tu bari1>rfl. tom dwa zerJt,. 

ten od podaft - to Przechera, 
a pan Pip!lztok z panem Specem 
szuka babci w kartotece 
(szuka szczerze, lecz, mój Boże. 
i przez rok znaleźć nie może) 
ile składek za·p~i.ciła -
liczy babci rachmistrz Piła 
(te 'tvch !lkłndek, twierdzi mało, 
nic na rentę nie zostało), 
czy o babci .,jel!lt w pnepłsach'~ -
sprawdza piln1e p. ref. Łysak, 
pan kierownik, pan Inspektor, 
pan dyrt>ktor i Bóg wie kto.-
Hu, h11, ra. ta, ta, 
wszystkich dobrze baMla znal 

Długo babu1e6k8 po Ka.ste- chodziła, 
aż słę, ciężko chora, wreszcie położyła. 

Rach, ciach, babcia miła 
tak pn:Nł §miercią maja,czyła: 
chociaż renty nie dostałam 
lecz się stra.,,znie przywiązałam 
do tych wszystkich tam bez liku 
urz4)dnłczek, un:ednik6w, 
do Prze<:herv i Pipsztoka, 
sekretarki o blond lokach, 
do ł.ysa.ka, kierownika. 
Inspektora, naczelnika, 
dyrekte>ra I tak dalej, 
co mnie stale załatwłall. 

DzM. gdv czuię, §mierE t>rzf'§zkodzł 
mł do Kasv, do nich chodziE, 

To do szczęścia mi trze - ba -
w:r.in'cC ;rh z „nha do nie - ba. 

łłłlHhltłłt•n•1tHłłłlllłllUłlllllłlttllłlłlłłlllHn1t111UllUHHHHHllłllHHHllllllHIUHllHllllllllll1IHHlłlllłlllHlllllllllllllłłllllłlłłłllllllłlłtll l l ł llllHłlłft 

rei załatwił za p1~ .. .'1 Czy pan pojmu'e 
iak pan postaoił? Wstyd! Pan pcdkopał 
byt wielu rodzin. I to rodzin pańskich ko-
· E gów! Pan iest aspołeczną iednostką pa­
•ie Kutermankiew1czl 

Kuterm<tnkiewicz ocierał chustką lzy z 
lCZU. 

- No. niech pan nie płac?e ... - udo­
bruchflł si ęnaarzpJnlk . - Tylko na drugi ra1 
n1prh pan nlE' oostl']J lliP lnk1<nmv~1r •" . 
'1dy pan nle będzlP wledzłiil , f1e l')'lW;" · 
1 <!.ie:-ć . b pi e>szę c;ię 1w rori"' do mnie. Ja 
111am n ... sz cennik urzęd0wy ..• 

Po tej wizvcte Kutermankiewicz dłu~ 
czas n:t tn6g1 przyi~~ do sit.bie. Nie m6gł 
też jakoś przyj~/. do naczelnika. Niby -
w sprawie cenmka urzędowego. 

- Nie - postanowił - nie będę sfę py­
tał : ile? 

Zresztą ! tak się o tym dowledzlal. 
bo nac7.elnika niebawem capnęll i postawi· 
l i trzef'.I ..,::idem. 

- Co t~kieiYo? - ofar· pot „ r ?oJa Ku­
"' rll"f.łnki<>wicz. CZ " tająr wvrok: Pi eć lat? 
No, tó !JSU na lfuil f tak i "rnnik 



Uzyskanie pełnych kwalif i kac ii we .•••Y• 
slktch zawodach, uprawianych przez ko­
biety, przyczyni się' do wzrostu produkcji 

i zwiększy wydatnie zarobk\ każdej ' 
• pracownicy 

-= 
Opieka nad dziećllli 

ofiarami hitleryzmu 
W okolicach Łodzi, w Kolumnie mieszczą 

11.ę „Domy Dzie~ka", prowadzone p;zez Łódz­
ki Oddz:al Związku Byłych Więźniów Obo­
r:.ów Hii.lerowskich • 

. Tu kieruje się dz1e.:l[ sieroty i półsieroty po 
of1~rach rezym_u hitlerowskiego. W chwili obec 
neJ w Kolumnie przebywa 40-ro dzled w wie­
ku prz~dszkolnym. Znalazły tu one najlepsze 

wa:unki z~rowotne. Wille, w których zamiesz -
kułą, połozone są bowiem w wysokopiennym 
les,e sosnowym. Ponadto znajdują się dzieci 
w dobrych warunkach mieszkaniowych i są 
doskonale odż_Ywiane. Stała troskliwa opieka 
wy~howawczyn nadaje właściwy kierunek roz 
Wojowi dzieci .. Zabezpieczono im duże tereny 

za?aw, '"'.YPOsaz?ne w hustawki, piaskownice 
i. rnne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
ci przebywające na koloniach letnich odzna­
czają się zarówno dobrym humorem, jak i kwit 

ną:l'.m. wy.glądem. Z opieki roztaq;anej nad 
d~1e;n;i~ ofiar kaźni b:tlcrowskiej Związek b. 
więzn.1ow wywiązuje się w sr.opniu, który za­
sługu1e na pełne U'lnan:e. O tem że kolonia 
dzieclęc.a funkcjonuje właściwie Świadczą ra­
dosne 1 swobodne zachowanie się dzieci,ich 
dobry humor i opalone zdrowe itwarzyczki. 
r:.ów Hitlerowskich. 

"' PRZEPISY GOSPODARSKIE 
'i!J.' MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 

1 I pól do 2 kg mostku, 2 bulki, ćwierć 1 

m.leka, 2 jaja, 'l!:ielona p!eh;.szka, 4 dkg masła, 
sol, 4 dkg tłuszczu do pieczenia. 
Duży mięsisty mostek wymoczyć i nasollć. 

Ostrym nożem podciąć odstającą warstwę mię­
sa, nadziać mostek nad·zien:ern, zaszyć i upiec. 
Po upieczeniu krajać z kością trai1ając na sta­
wy. 

DZ!i.ś przedstawiamy naszym czytelniczkom mo- są przeiznaczone dla malych dziewczynek w I 
dele sukien kobiecych, ~zezy dziecięcych wieku do lat 6-du. Uszyte są :i: dość grubej tka 

oraz drobiazgów garderobianych. niny wełnianej. Jak widz1.my, moda dla doros-
łych -przenosi 1ię 1 na krój dziecięcego stroju. 

Nadzienie. Wymoczone w mle.ku 1 wy-:.1-

śnięte bułki uciera się e; masłem i żółtkami, 

dodaie się do tego soli i pianę z ubitych bia­
łek i posiekaną pietruszkę. 

OCET Z RABARBARU 
Łodygi rabarbaru zalać wrzątkiem w garnku 

polewanym, tak aby było pół naczynia owocu 
i dopełna wody. Po wystudzeniu owiązać szmat 
ką, postawić w cieple na 2-3 miesiące. Skla­

rowany czysty płyn ostrożnie zlać r osadu w 
butelki l u.lywać do Fał<B!y, kapusty itp. Ocet 
tPn nie s.zkodzi :z:drowlu. 

Sukienki sporządzone być p-0winny: pierwsza Obydwa paletka odznaczają się za'Znaczonym 

z tkaniny wełnianej, druga z gładkiego lub de wcięciem w pasie 1 kloszową lini11 dołu. 

seniowego jedwabiu. Krój ich jest mało skom- Zademonstrowane na Óbrazkach rękawiczki 

plikowany, a odznaczają się oble obecną „mod 1 torba należą do kategorii ostatnich noWQścl 

ną linią" polegającą na przedłużeniu spódnicy Rękawiczki są sporządzone z tkan1ny dese­

do wysokości połowy łydld, jej obfitości i ob- niowej, f.orba kształtem swym stanowi coś po­

cis~ości . stani~ó~. ~ierwsza sukienka noszona średniego między portfelem a torebki\, wypo­

byc rooze z zakie<:ikl.e°':, uszytym r; wełny w sa.żon11 w uchwyt. T-0rha e.porzl!dzona jest 

poprzeczne pasy. Żak1ec1k ten może być z ~o- z gładkiej, koJorowej 6kóry. W dz.iedzin!e 

wodzeniei:n stosowany jako u:z:up~łnlenie i m-1 galanterii t1k6rzanej modne są w tym sezonie 

ny-:h posiadanych przez nas letmch sukienek. kolorowe dodatki, utr:r:ymane w jednym tonie. 

Plaszczyki, zademonstrowane na rysunkach, 

Kobiety w ·przemyśle elektrotechnicznym 
Nsleźy zwiekszyt kadry wykwalif'kowanych pracownic 

W chwili obecnej w polskim przemyśle ele-, nych kwałilikacjach zawodowych. W chwili I ca zr~znoś~ . rąk przy wytwarzaniu tarówek. 

ktrotechnicznym jest zatrudnionych 7 tys ko- obecnej obsen(ujemy stosunkowo n!skopro- Te cbarakterysfyczne cechy pracy kobiecej 

. . . . . . .. · -::entowy uckiał kobiet wśród przyg.)towują- skupiają już dziś robotnke kobit'ty w prze-

biet.. ~twierdzić ~edn~k .nalezy, .ze. ke>oiet} ~e cych się do tych specjalności. myśle elektrotechn!cz.nym. Jednak i:h niski 

w swei przytłacza1ące1 większości nie stanow;ą Dziś, wśród 3 tys. uczniów szkól przemysło- pozi-0m kwalifikacji powoduje to, że kobiety J 

kadr pracowników wykwalifikowanych, a peł- wych znajdujemy zaledwie 30 dziewcząt, jak z zatrudnione w fabrykach elektrotechnice:nych 

nią jedynie rolę podstawowej siły robocze], cyfr tych wynika kobiety stano.w~ą zaledwie 1 i:iuszą poprzes~aw~ć na ~ałym. Ni? dysponu-1 

przyuczonej praktvrZ'llie do zaw Jdu. procent priys-złych elektrotechmkow. Przemysł I iąc kwalifikaciam1 technicznymi, rue myślą o 

Wypracowane plany zatrudnienia na prz-y- elektrotechnicmy stwarza specjalne molżiwoś::i ·zajmowaniu st.anowisk kierowniczy:h, maj­

szłość przewidują, że w prizemyśle e:ek1 ote-::h- lila pracy kobiet. Czystość, systematyczność i strów, brygadzistów, czeladmków, bądź też 

nicznym kobiety stanowić mai>i 30-40 pro- dokładność w wykonywanej pracy są to ko- techników. Skierowanie licznych zastępów ko­

cent masy pracownicze). Nie wolno nam jed- nieczne elementy w zawodach elektrotechnicz- biet do szkół eawodowych i przemysłowych 

nak zapominać o tym, że przemysł ten jak nych. Te walory są niezbędne do wykonania elekt~otechnicznych umożliwiłoby im <>!!iągnię­

i wszystkie inne dziedziny prodnkcii przemy- wielu prac pod mikroskopem, montażu -::zęści cie wiedzy i stanowisk w tej tak ważnej a roz­

słoweJ wymagać będzie pracowników o peł- aparatów i grzejników, nie11:bęrlna tu jest kobie budowującej się gałęzi przemysłu. 

BohtUter!iiLi żolniPrz u1olna§cl 

Zycie i śmierć Małgorzaty Fornalskiej 
Wydano nakładem Spółdzielni Wydawn iczaj „Książka" broszura Teodory Feder pod 

tytułem „Małgorzato Fornalska - . Bohater ko Narodu Polskiego", zawiera krótki, leci 

jakże wzruszaiqcy życiorys „Jasi". lej świ et/onej postaci polskiego ruchu rewolucyjne· 

go, wieloletniej wi!iźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walki narodu przeciw· 

ko faszystowskiemu olmpantowi niemieckie mu. 

M algorzata Fornalska była córką biedne) 
rodziny chłopskie] z Lubelskiego, która 
w poszukiwaniu zarobku przenosi s.ię do 

miasta, początkowo do Lublina, a następme do 
Krasnegostawu. Po wybuchu wojny 1914-19 · 

ro!rn 12-leln'a Ma!qos :a ewakuuje się wraz z 
rodzicami w głąb Rosji i osiada w Carycynie 
(obecny Stalingrad). gdzie jes·t świadkiem o· 
gromnych przemian społeczno - politycznych 
na obszarze jednej szóstej kuli ziemskiej. 

W roku 1918 Malqorzaf.a wstępuie ochotni· 
czo, jako sanitarius7ka. do Armii Czerwonej. 
gdzie „mała siostra" zdobyła sobie m'. lość 1 
szacunek żołnierzy rewolucji. Pełna tęsknoly 

-za krajem qjczystvm i jery0 ludem, Małqorza· 

ta wraca w r~ 1rn 1921 do Polski. by tu walczyi: 
o dobro ludu pracuiącego, o wolność i spra· 
wiedliwość społeczną, o Polskę robotmczo· 

chłon-ską. 
W roku 1921 tow . Fornalska iest ju7. czlon· 

kiem i aktywni\ d7iałacz'ką Komunistyczne) 
Partii R0hotn;czei P"1!<1d pr?r•i;e przv koln0r· 

tażu wydawnktw partyjnych, tworz.ąc orga· 
n 'nic'~ ch·looów rohotn•kr.w wiejskich na 
LubPl-<?nvźnie. Tu zMta ie pn ra? pierwszy 
11res7t0w;na. 11 g:Jv wskutek ohi~wów choro· 
by płuc zosta.ie wvp11ncz0Pa na wolność za 
kaucją, wyjeżdża do Warszawy, gdzie znów 

rozwija aktywną działalność partyjną, prowa· 
dząc robolę organizacyjną wi.ród kobiet. Hl-go 
stycznia 1922 zostaje znów aresztowana i ska· 
zana na 4 lata i 3 miesiące więzi en;a, które 
odsiaduje w Warszawie („Serbia"). w Lublinie 
[„na Zamku"). w Sandomierzu i Sieradzu. 

':zas pobytu w więzieniu MałgoT7.ata wy­
korzystuje dla intensywnej pracy nad sobą i 

dla kształcenia swyoh towarzyszek - ws·pół· 

więźniarek. Po wyjściu z więzi.enia w roku 
1926 zabiera się znów do pracy partyjnej, in· 
teresu je się szczególnie sprawą agrarną i ru· 
chem chłopskim. pracuje w wydziale rolnym 
Krmitetu Centralnego i nadal organizuje re­
wolucyjny ruch kobiecy. W r. 1934 „Jasia" zo­
stawia uko<'haną córeczkę Oleńkę u matki i 

wyjeżdża na powien:ony jej przez Komitet 
Centralr.v oduowiedzialny odcinek pracy. Kie· 
"" ' e pracą nartyjną w okręgu rzeszowskim, 
ooznc:ńskim, wiecznie ścigana przez defensy· 

wę wciaż zmienia teren pracy, Kutno. Włoc-· ·uż Mał9orzata Fornalska, jako jedna z pierw· 

tav•ek. Plnc-k, Poz.nań i znów Warszawa. ' ivch kobiet · spadochroniarek staje znów na 

W t0 3fi roku następuje jej aresztowanie nolskiei ziemi. by walczyć o wyzwolenie lu· 

W ó!ed 7 twie orzebvwą 3 Inia w więzieniu . fo polsk'"'TO z okupacji hitlerowskiej. 

Rok 1939. Po ka.p;tulacji Warszawy Jasia wy· W „tvczniu 1942 roku powstaje Polska Par· 

· ~ rl1 : na wolność . Ewa1rnu;e się do ZSRR,.,, Robotnicza Jerlnvm z p ierwszych jej orria· 

qdzie praruje jako n1'ł1iczy<"i'-'lka w szkole pol · 1•i,torów I współtwórców jest. obok Marcele· 

sklej, a wiosną 1942 roku czterdziestoletnia go Nowotki, Pawia Findera i Władysława Go· 

mułki-Wiesława. - ,,J<1sia", Malgoru.ta. Foma.\­
ska. Jest członkiem KomiitE!'tu Centraln090 Pa.r· 
tii, czlon:kiem redakcji ;podziemnej „ Try.buny 
Wolności", organi7lllje technikę, dnlkun!4'. 
dba o to, by dobrze pracował apara1, zaopih 
lrujący towarzyszy w dokumenty, or.ganizuje 
tzw. pasz.portówkę, jest ł11cznlikiem między 

oddzialami 'Zbrojnymi, między redaikcj4 a innv· 
mi wydziałami. Kieruje opiek4 nad wl~nlaańi. 

I Swoją nadzwyczajn11 aktywności4 i um.Howa· 
niem ruchu „Jasia" wyrasta na boha,terskiego 
żołnierza wolności. 

Tymczasem zmienia glę 11ytuacja na tron.· 
Łach. Armia Czerwona naciera. Wzmaga się 

w kraiu walka oddziałów partyzancki<'łt. Po­
ws~aje Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
.J.as1a po raz ostatni :witl'Zi się z mężem, a n11,.­
stępnego dnia do1>taje się wraz z Pawłem Fin.\ 
derem w ła.py gestapowców. 

8 m'.esi.ęcy więzienia, 8 mle6ięcy tortur ł 
udręczen. Udało się Jasi wys.lać kHka karte­
czek do mę±a i towarzyszy. Pi<'!ała, że wie, Iż 

umrz.e, ale czuje się dobrze. Myśli ci4gle o 
Partu, o towarzyszach, o nieóezpieczeństwle 
da !szych aresztowań. 

26 . . lipca 1944 roku po raz ostatni wypro· 
wadzili Ją z więzienia. Na rozstrzelanie ... . . 

. Z .34 ~tro~ic książki Teodory Feder wyła· 
ma się, Jak zywa, rpos.tać tej wielkiej kobie­
ty. - rewolucjon~tki, owej - jak pisał tow. 
Wiesław -:--- . „kr.~ztałowej postaci w naszym 
;urhu, na iof1nrneiszeqo żołn i erza wyzwolenia 
1 . "'.olność". Ks iążeczka ta, zawierająca rów· 
rnez szereg fotografii Jasi z różnvcb okresów 
Jei życia . winna znali:źć się w rękach każdej 
.-7•0nkini Partii, w birlei biblioteczce i w kat-
dcj świ.etlicy Ligi Kobiet. A. P • 

• 
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H' 68 rocznicę urodzin Norberta Barllckieqo Przec~w proniemieckiemu 
stanowisku papieża 
Rezolucja konferencji ZMP 

w • 

w Raw:e MazoN. 
C

l~le l trudne były tamte lata trzydzl~te I 
dla polskiej klasy robotniczej. l 
Fala faszystowskiclt wpływów rozlewała I 

•.i-ę po Europie. Rozbicie niemieckiej lewlcy, 
idrada w szeregach socjal - demokracji, Eprze- 1 

~jność Welsów i Legienów, ułatwiły Hitlera-) •ow ••• Oskara•• 
wi do j ście do władzy. Mury wiedeńskiego Pamięci 11 
,,Karl-Marks-Ho fu" kruszyły się pod pociska- d t · eh g ·w 

r'tl konferencji powiatowej Związku Nan~ 
czycielstwa Polskiego w Rawie ~azowi~ckieJ 
powzięta została rezolucja, pr7<>.c'.wst~WlaJąca 
s '. ę wystapieniu papieża w sprawie Ziem <;Jd· 
zysk-0nvch, swym pronicmieckfm stano~Jskiem 

mi armat Dollfussa. ReakcJ·a prowatlziła ofen- Analiza procesów historycznych wykazywa- nizacyjną odbu owę par YJny szere 0 
· · dJ J't f t - stanowi jeden z najpiękniejszych mo· cywq przeciwko wszystkim Eilom postępu. la i wykazuje dobitnie, ze ff: 10 1 Y ron pro- ment.ów boi'owe

1
· tradv_cJ'i cal.ei. polsk.i~ 

wadzi do decydujących zwycięstw tylko wte-
! d · ·a klasy robotniczej, obydwu Je] . nurtow, 

W dalszym ciągu rezolucia omaw1a treść 
Hstu 'Pasterskiego biskupów pol-sk!ch'. wy~a· 
żając zdziwienie, że epi6kopat polski ;111e zajął 
żadnego stanowi<;ka wobec ancypolskie90 Yy· 
stąpienia Watykanu. 

dy, gdy nie ogranicza s!_ę go o P~JmOWC1J'.1 zmierzających dziś ku pełne.mu ZJednocze· 
wyłącznie jako koncefJ:CJl, taktycz_ne], u!atwrn-
jqcej jedynie rozegranie .Klasowe1 batal!J, lecz niu. 
gdy pojmowanie jego zgodne je.st z mark?J- Ten nowv etap - etap przygotowania jed-
slows/rn occnq pcrnpektyw rozwo1owych, wio- ności organicznej jest właśnie realizacją wmo· 
dqcych ·ku pełnemu zjednoczeniu partii. robot· sków, wyciągmętych z zasad jednolitego fron­
niczych. ·siuszność założeń ideologic~ny~h po-' tu przez mego_ głoszonych .. Dlatego też postać 
twierdza s:ę- całkowicie w or9anizacyinei prak- . Norberta Barlickiego na.01era obecnie szcze­
tyce tylko wtedy, gdy ma się odwagę „do- gólne90 znaczenia jako. d~o9ow;i~az na dro­
myśleć" je do końca i wyciągnąć z n ich osta- dze ku. urze_czy~1stmenn~ iednos~1. Zw!a<Szcza 
teczne wnioski. proletanat lodzk1 w pam1ęc1 swe] zach?wa na 

Jednolity front polskiej klasy robotniczej zawsze dzie.ło N_orberta Barlicktego, Jedne(e~ 
w okresie walki z faszy_zmem wyrastał przede ~ .tych ludz1. iktorzy tu, w_ robotruczrm m • 
w;,zystkim na gruncie poglębiającego się :i- sc1e, przed laty rozpoczynali rewolucyiną wal 
św'adomienia mas, które w zgo<lnym wspoł· kę. 
działaniu rewolucyjnym widzialy skuteczny W roku bieżącym mija właśnie 40 lat 
środek do przezwyciężenia zakusów reakcji od chwili, g<ly tow. „Oskar" - Barlicki -
J realizacii wielkiego zadGnia: przemiany u: aktywista PPS-Lew'.cy, zmu~zony prz~śla?o~ 
stroju. Ni ejedną przeszkodę przełamywali waniami carskich zandarmow, opuści! Łodz 
konsekwentni działacze robotniczy, aby wbrew udając się za granicę. 

Rezolucja podkr.eśla, że nauczycielstwo W 
jasnym zrozumieniu swych obowi~z~ów, Epeł• 
ni swe zadanie wychowania młodz1ezy dla do· 
bra D~mokratycznej Polski Ludowej, dla do­
bra całeoo ś .via ta pracy, zaszczepiając z~ady 
s.prawiedliwości społecznej i zasady m:łośd 
bEźniego i ducha demokracji. 

Vv zakołiczeniu rezolucji zebrani na Pow. 
Konferencji członków ZNP S<!wierdzaj.ą, .że so· 
\'daryz11 '- się całkowicie ze stanow1s~iem II 
Krajow"qo 7..iazdu ZNP w Poznan:u, ktorywy­
stosriwał odezwę do młodzieży polskiej l po· 
stanawia z odezwą tą w najbliższych dniach 
zapoznać ''łe •Uł 'l dzież przez sie?ie nauczaną 
i wychowvw~ną dla dobra Polski Ludowej w 
duchu demokratycznym. 

. . ' ł oportunizmowi ówczesnego kierownictwa Tradycja lewicy 50cjalistycznej, _stariowią· Przemysł wełniany walczy o pierW?Zeństwo Wew~ą~r~ kraiu sanacy1na. dy,,.ta~ura coraz 1 rPS. wbrew wszelkim próbom pielęgnowama ca podstawę ideologiczną odr?~zonei PPS'. me 
wyrazmei p_rznmowała ldkZe s~o1ste ik;ypto- nastrojów 0 wzajPmnl'j niechęci, tworzyc jest tylko zbiorem wspo:mm~n 0 lu?zi?ch, We współzawodnictwie tkaczy pracują-
fa.:szystowsk1e formy. Ostrz_: przesla~o.;"an ki~~ p':ldstawy jedności dziaJania socja!islów i ko- których nazwiska wywołuje się -z pamięci w c:vch na dwóch krosnach kort9wych W 
rowalo s i ę .przede wszrstk,m przec 1w 'o. lewi munistów w walce przeciwko wspolnemu wro- dniu robotniczych świąt. Stanowi ona nato- 'PZPW Nr 3 wyróżnił ~ię Józef Kowalski 
cy proletanack1eJ, ktora kol'!sekw~ntme de· gowi, 0 WSflÓlną sprawę. l!llast trwaly dorobek polityczny _ p'lważną (l55.2 proc.). w PZPW Nr 2 wysunął się 
ma5kowala ~l.aso.wy charakter r~_ądow p1ł~~~j W latach tych szciególn:e doniosłą rolę część doświadczeń całej klasy .ro~otmczej, na c~oło T_adeusz. ~(orliński (160 p~oc:l~ 
czyzny; mob.hzuiąc masy pr~cu,ą~e doc~ az _ odegrali ludzie polskiej lewicy socjalistycz· zmierzającej dziś do_ u:zecrywistn1en.1a testa- Franc1s~ek Z1ętarsJN i ~efan Andrze]czo.k 
me \YlKo 

0 s.amą poprawę ~'i tu, a ~ \ e .1 ·:_ nei, którzy uparcie dążyli do możliwie pełnf'- men tu Norberta Barlickiego - pełne] zwar l'.'!· · uzyskali po 159.9 proc. oł 
sadn.czy: zmianę .ustroju'. 

0 
rzucenie api a 

1 
00 urzeczywistnienia zasad jednolitego fron- ści swych szeregów. \V PZP'V Nr 36 wysunęli si~ na Ci:' 

0 
atyczno - obszarniczełgo ;arzma: . b . ń ·tu Przez jedno-ść prowadzi droga do socja- Stanisław Mal.inowski (160 proc.) i Jan 

Jasnym się stawa o, ze wysc1g z ro ie , .w · . . . . I' . ł ib k. , - . Pawlak (159.8 proc.). W PZPW Nr 31 wy-kt6rym obok wielkich mocarstw brah udział Do ludzi tych należał Norbert Barlrnki,_ ie- l!z.nm. Norbert _Ba~ icki gę o o w to.\' .~ł ... 
1
. i J rz M ślińsl<l (

160 
proc.) i Jan 

niemal wszys-cy ich drobni satelici, prowa.dz1 de!1 z najwybi~iejszyc~ działaczy 1 ipubllcy- rzyt. Wspommeru~ o.bo_zo'."ych prz~jac10 rozm, 1 si (t~4.X r~c.). W PZPW Nr 
38 do nowej imperialistycznej rzezi - w1elk1eJ, stow okre:s11 m1ędzywo.iennego. z koszmarnych dm Osw1ęc1i;ii1il pr~ekazaJ1 Sn.o~ ar~ E . P R iak 

160 
p~oc a Ewa 

organizo~anej przez _faszyzm prowokacji. W Konsekwentna jeqo droga, . "'.iodąc.a na.m . te7: jedne _z ~s~atnic~ J~go slov~lc gbu~ ~s1a~~~ 15~~e~1~s; .,;;sPZPW Nr 39 ·~zyska-
111. tych warunkach koi:i1eczne było zaięc1e zd~- p. f7.eZ lata działalności społ~czn~J I pol.i- d mo~\ ze pragm~ zy r~j ~rai·~;~::; n aro- l' 7gnacy Szwanke 160 proc., Leonard Koło-„ cydowanego stanow1·ska przez kla_sę r~b~tm- tycznej, przez redakcję „Dziennika ~opu" o~a en p~zr~z );', us r r Jz· . z k 

159
_
8 

proc. i Czesław Jachowicz 
aą po to, by mogła ona skutec~me d~zyc do farnego" _ do momentu, gdy w p1er,.,- dow - soc1a izm . !i:: N leJC Y 
przek5zt11lcenia lmperial';;~yczneJ wo iny w sn·m okresie konspirncjl rozpoczął orgi'I.- TADEU.,Z SOŁTA · __ ,,!;~~------------

~~~;:i;::E;,~,;~;~=~~~;;:;Z~:;; iiiFi-Sii--prOlf UCJ8-0bif--zgr ze bla' ski c 
.,Jeicli fa.~zyzm w konsekwenjach swych • s· l k 

zbrojeń_ wywoła n~wq ":'Ojnę, ~ kló~ej . Nowy odd2iał fabryczny uruchomiono w Je s u chłop 1. robotnik posw1ęc1ć będzie musiał .. · • • ·i 
1 

tS 
krew i :Zycie, to niech pamięta, że ;ego w ilniu wczoraj8 zvm ohchodziły Państwo- wijała się słabo I oparta była tylko na po;o- fabryka 32.000 m b1ez. 0~1c, co stano~r o _ 
krew i ZYCIE ODDANE BĘQĄ DI.A ZWY- we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w Bielsku c.f stałych niewielkich ;apasach surowca. O 1m- nrC'c._planu. Plan n~ czerwiec ~rz_ew~duJ~(-O'Jl: 
CJĘSTW A SQCJ:'.LJZMU. NIE ODDAMY Manhardt [ękną uroc.v.vstość. porcie nie mogło byc mowy. . °'.etrnw, ale_ robotn~cy zap~w~1.a3ą, -e t y~z 
Z RAK KARABINÓW, DOPÓKI IDEA SO· p , - . . • Wobec teg0 przystąpiono do ltruchomlen:a n;e wykonają oni ~le mnie], n1z 38.000 me;row. 
CJALIZMU NIE ZAPANUJE NA $WIECIE". W obec?ośct Lcznych gosci otwa.ty zos~ał liiajowej produkcji surowca. Odpowiedni drut Cz< łowi przodowmcy t: tow. Zemanek, Ob.eglo 
Podstawą zwycięskiej walki o socjalizm nowy oddział fabryczny, zak!arl B,. P'.odu_kuią- wyprodukow..ały po raz pierwszy w hist<:1rii i ińni wykonują prze:cież swe normy prod11K.~ 

jc:>~t budowanie i umacnianie jedności wszyst- CY, t_ak potrzehne. w przemysle włokienniczym przemy;ołu polskiego zakłady Deichsla w Za- cyjne w 180 i więcej procenta~h. , 
kich sił rewolucyjnych, w pierwszym zaś rzę- cb.cia z~rzeblarskie. . . . . . bró!u. Skomplikowaną tkaninę dla obi~ zgrzebl- Plan normy - 360.000 metrow - zost.an:.;, 
cizie jedności klesy robotniczej. Raz.lam we- ".'fiad-0mość. ~a będzie niew~~ph_w1e przyie~a nych, poczęły W)"!.warzaać fabryki łódzkie - na p_ewno przekr;iczo_ny a ~owouruchom1onv 
wnętrzny, podział na odrębne or.ganizacyJmA, fl: wielką radosc1ą przez trzystutys1ęczną rzeszę „Schweikert" i „Gentelrnan". oddz:ał przyczym sH~ walme do dalszeqo 
nurty może zostać przezwyciężony tylko na włókniarzy w Polsce, a przede wszystki~ .prz".z Trzeba stwierdzić, że pracownicy fabryki wzrostu produkcji. 
gruncie przyjęcia jedyn'e słusznej, marksi-\ licznych pracowników przemysłu włok1enn1- obi~zadko chwalą wyroby „Gentelmana". Na- Jak nas zapewnia nacz. dyr. f'.'lbrykl, ~o"'. 
~towski~j ~on:epcji, oczyszcz?nej ?d obcych czego w. Łodzi, narz~kaj~cych od lat n~ ~ły tomiast produkcja Srhweiker_ta cieszy się v:'ąsowicz, kierowni(j.Wo f~bryki nre ogr.c:n1cza 
1deolog1czme i klasowo Mitlec1ałosc1. ~atural- stan obie zgrneblarsk1ch 1 zmuszonych n,ekie; znacznie mniejszym powodzeniem. Robotn:cy się do przeprowddzonych JUZ mwestyCJl.. ".'f 
nym ~o)u_sznikiem ;espolon~go proletanatu są l dy do postojów z powodu ich braku. skarźą się, że tkanina ta jest jeszc11;e c~~sto p~anie sześcioletnim . (1950-19_55) przev:idu J~ 
chłopi I 1_ntel1gen:ia. pracuiąca. . Bielska fabryka obić założona została jesz- niezupełnie dobrze wykonana, co ocz1'.w1sc1e się rozbudowę fab;yk1 przez 'zain~talowame _30tJ 

S-zerok1_ front sw1ata p:acy stanowtł w _la- z w r. 1860 . do tego stopnia wys·pecjalizo- SI anowi poważną przeszkodę w procesie ~y- nowych automatow. wytwarzai<l;cych. ?b1c1a 
tach walki z faszyzmem silną zaporę przec1w- j c eł . ~ k „ i. d wojną ekspor•o •wórczym zgr-zeblarsk!e. Po przeprowadzeniu tej mwe-
ko jego wszelkim atakom. W sipoistości tego wała się w probu CdJI, złp_rze1. al Europy S-ła= w lat~ch przedwoi·ennych maksymalna pro- stycji be;. de fabryka mogła produkować do f • tk ·1 c· os'ąganych zwy wa a swe wyro y o ca e1 n em . . 6 b. . b" . Po l' t ~on,u wi a QWara~ Ja . . ' . . · b rm unk.em fabr ki było jednak to, że pro - dukcja zakładów bielskich wynosiła nie więcej, 9?0.000 met.r w 1ez. o 1c rocznie. zwo l "o c1ęstw - w ch'w1low.e] chw1einosc1 przyczyna d1 k . P . . . ł y ię 'mporcie Drut do niż 20.000 metrów bieżacych. Dziś zakłady z1- me tylko na pełne zaspokojenie zapotrzebo-" c'owych porażek u CJa JeJ opiera a s na i . - . i k j , . kalę akro prze is 

1 
, . · . . , . . obić s rowadzano ze Szwecji, a t~aninę z Bel- trudniają wprawdil'.ie tylko 170 i;racownikow, ~an a rn owego. a·~ _1 na szerszą s · . '; . • J7dn~l,ty front Jako or~ b~~ klasy r~ ii i An lii. B ła to jedyna tego rodozaju fa~ ale m'mo to są one jedną z komore~ produk- J?ny eksport .. Ale JUZ _obecme br~k ?b.1c. s~aie 

botmczeJ potw1_erd~ał _~wo1ą w rtos~ :v~zę.~z e, ~ryka w gPolscJ i jed?a z n'elicznych w Euro- cyjnych bez których przemysł Wł'J~ienn:czy I się coraz mmei dotk!Iwy a bliski JUZ Je~t 
gdz_le tylko op1~ra _się n~ rzeczyw1s ei, i eo- . , w Polsc~ nie mógłby pracować. dzień, kiedy brak obić zgrzeblnych przestan1e 
~~;:,c~~~J.ogłębianeJ wspolpracy obydwu nur- l p1eW pierwszym okresie po wyzwoleniu roz- W kwietniu roku . bieżącego wypr0:iukowała być plagą przemysłu włókienniczego. 

IO p!eczn~ bandy? - narzekał gorzko Płotnikow I gę na swoją powierzc~ow~ość. 2'.auważył to 
' w rozmowie z grubaskiem, c:!.yżby naprawdę stary prokurator. Ale me me powiedział Pbt­
w tym zatraconym mieście nie tętn~ło zupeł-1 nikowoV\'i. gdyż w głębi duszy był przekonony, 
nie życie? że ;,zanujący się prawnik musi być żonaty. -

I - Bój się Boga, chłopcze kochany, c:> ty Prokurator sądził, iż ten knk życiowy chroni 
też wygaduje&z? - śmiał się stary prokurator człowieka od różnych pokus. Zresztą Szura by 

I wysłuchują nieskończonych żalów swego la powszechnie lubip.ną i uważano ją za sym-
-. _ ' młodego pomocnika. Już chwała Bogu drugi rok i:; a tyczną i dobrą dziewczynę! 

-~~ - ~ DZIEJoW W\'W.)\'óv;( ~ - upływa, a tu u nas jest cicho i spokojnie. Cie- Gdy wydarzyła się tragedia z Tamuslą, 
··;-;~.i. ..;_;~E.MIEC~IE(io;;<,..V:-~ l szę się z tego, gdyż to oznacza, że przestęp- prokurator z ciężkim si>rcem musiał przeka-

._ j czość w naszym rejonie spadł;i. do minimum. zać te zagadkową &prawę Płotnikowowi. Wie-
„Pani profesorko!-pisała dziewczynka - sne zarysy strasznych i tajemniczych z':Jro- zaprowadzono należyty porządek pod tym dział dobrze, iż będzie to cios nielada dla mło 

pani sprawiła mi wielki ból. Wszyscy będą l dni, które on jedynie potrafi należycie wy. względem dego człowieka. Przecież stary Szarapow wy­
się ze mnie śmiać. A ja tego nie chcę i nie mo I świetlić. W fantazji swej był gr.:iźnym po- - I pan to nazywa porządkiem? - z wy- raźnie oskarżał matkę Szury, że doprowadziła 
gę znieść. Pani chce mnie wydalić z naszej strachem przestępczego świata. majączyły mu rzutem w głosie protestował Płotnikow. - jego wnuczkę do samobójstwa. Ale trudno, 
organizacji. lepiej już nie żyć!. .. " I przed oczyma laury Sherloka Holmesa. Przecież w ten sposób umrzeć można z nu- nie miał innego wyjścia, gdyż Płotnikow: był 

Nerwowym ruchem prokurator położył list G'.iy po otr:>;ymaniu dypLmu i nominacji dów. Na pijackich aw<rntur<!ch Waśki karjery jedynym sędzią śledczym w okręgu. Nie na-
na swoim biurku, niewiedząc co powiedzieć do Zareczańska, Plotnikow znalazł się w tym . nie zrobisz!... myślając się długo, prokurator zawołał do 
staremu człowiekowi, który cicho 5zlochał. -

1 
cichym i spokojnym miasteczku, ogarnęło go Ale stary prokurator tylko si.; &miał, ~lu- swego sabinetu młodego człowieka i lakoni. 

Wyglądał na zupełnie ~łamanego człowieka. gorzkie rozcz<.rowanie. W Zareczań5ku nic się chając tych narzekań. Lubił sv1cgo pomocnika cznie mu powiedział: 
nie działo, nikt nikogo nie -abijał, nie było ; przebaczał mu jego żale. Lecz pewnego ra- - Ot, i masz ciekawą sprawę - mówią<: 

V. nawet więkstych kranzieży lub defraudacji. zu prokurator oourzył się na Płotnikowa. - t{l prokurator podsunął Płotnikowowi niebie-
Sędzm śledcw wpada na trop. Życiem płynęło sp0kojnym i ustalonym try- Przyczyną tego oburzenia byia właśnie taje. ską teczkę z aktem rozpoczętej już sprawy, 

Rejonowy sędzia śledczy Płotnikow był je- bem. Największe sprawy, które otrzymał do rrnicza i zawiła sprawa samobóJStwa małej starannie unika:jąc błagalnych spojrzeń swego 
zcze zupełnie młodym człowiekiem. D:ipiero rozwi<,zania młody sędzia śledczy, były tak Tamusi! pomocnika. Narazie przeprowadzisz wstępne 

przed rokiem ukończył uniwEr~ytet i stano- błahe, iż Płotnikow wolał o nich nawet nie Niezadługo po swoim przyjeźdz:e do Za- dochodzenia, a później rnejrzysz się w sytu. 
wisko sędziego śledczego w Zareczań~ku, któ- myśleć. Chodzik. bowiem o kradzie.l inciyka, reczańska Plotnikow zapoznał młodą i przy- acji. 
·e otrzymał po ukończeniu prawa, było wła- dokonaną przez jakąś przekupkę na rynku, :.tojną dziewczynę. Była to córka starej na- - Nie mogę zabif'rać się do tej sprawy-z • 
,-ie jego p;erwszą pozycją s 1utbową. Jak ka- lub najwyżej wszczynano docl,odzenie w spra czycielki Iwanowej, która po ukończeniu trudem wyksztusil z siebie Płotnikow-nie je­
:dy młody człowiek, Płotnik0w miał w sobie wie kolejnej awantury, bohaterem której był scudjów weterynaryjnych, pracował;,. jako stem w stanie tego zrobić. Mam ku temu po­
'e~zcze dużo romantyzmu i sądził, że kariera jc;k zawsze Waśka. lekarz przy rzeźni mie;skiej Na imie jej b,lrło ważne powody. Przecież Szarapow oskarża 
·ędziego śledczego otwiera przed nim ogro- - Gdzie S" prawdziwe, wielkie zbrod:::iie? Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż pełne nauczycielkę Iwanową o to, że była istotną 
tne możliwości zanurzenia się w tajemni- - oburzał się Płotnikow, przeglądając akta imię dziewczyny brzmiało A;eksandra. Mlo- orzyczyną samobójstwa jego wn•czki. 
:zym i nie-amowitym świec:" przestępców i swoich spraw. Zwrc„cał się ze skargą na swój dzi ludzie odrazu poczuli do siebie wzaje- - No i co z tego? - udał, że nie rozumie 
·brodni. Był pe\.\rien, iż uda mu się przyczy- los do swego zwienchnika, starego prokura- mną symp3tię! Po kilku spacerach w cieni- o co chodzi prokurator. - Sprawa przecież 
nić do rozwiązania skomplikowanych zaga- tora rejonowego. Był to dobroduszny gruoa- stych alejach miejskiego parku, Płotnikow od tego nie stała się ciemniejszą. 
'.ek kryminalnych w rodzaju tych, o których SEk o pokaźnym brzuchu, będący ~tale w do- raptem przestał narzekać na swój los, na brak - Ależ owa nauczycielka Iwanowa to prze • 
• 't'iele czytał w Jitpraturze sensacyjnej. W ouj. brym humorze. zawikłanych i kr\.\awych zbrodni. Stał się cież matka Szury-z rozpaczą w glosie ni·emal 
lMIJ IV!Tr:J'i>raźni Płotnikowa powstawały nieja- l -Gdzie są zabójstwa, morderstwa_ niebez. bardz.iej wesoły i zaczął zwracać większą uwa- wyJ&.rzyknal zriehf'rwowan.v Pł"hrikow~ 

• , 
/ 



, 

„Xto pótno przychodzi - ten sam soble 
tzkod:r:l" - mÓW1 stare przysłowie. Dodalibyś­
my jeszcze, że szkodzi nie tylko sobie, ale za­
razem całemu Heregowi innych ludz~ zależ­

nych od niego, te utrudnia wykonania wielu 
prac, te nie tylk<) sam.nie wypełnia przyję'.ych 
na siebie zobowiązań, ale przeszkadza w tyip. 
1 innym. 

Dorn orzQ ••I. fffnzur§hlel 6 

W ostatnich dniach odwledzfllśmy Dyrekcję 
PnemY9łu DZiewłarsklego, pny Al. Koścluszk1 
22, by się pre:ekonać, jak na terenie tej insty­
tucJ! przedstawia się punktuałn<>U nnędruków., 

przykładem niedbalstwa Zarządu Nieruchomości 
Remonty buifowu mieszkalnych palącym zagadn~enlem Łodzi 

I 
O godz. 7.30 rano, a więc jeszcze na pół go-1 

drlny przed terminem, w korytarzu Dyrekcji I 
czekają na polecenia woźni i gońcy. Również 

referenł wydziału :zaopatrzenia, ob. Stanisław 

Kowelski, prrzystępuje jut przy evrym biurku 
do pracy. Tak samo referent wydziału 1ocjal­
nego - ob. Marian Rogacki. Dyrekcja jest nie­
mal w komplecie. 

kferown.iczkl Wydz.ial~ Ogólnego 
często spófoia się do pracy 

Urzędnicy ; działu finansowego gromadnie 
schodzą się do prący na 10 minut przed 8-ą. 
Zapełnia się również pokój wydziału- technicz­
neqo, gdzie ~ierwszy zjawia się tow. Józef 
Keller - unzędnik tego wydziału. • 

Spóźniają się (ponoć notorycznie) urzędnicy 
oraz kierowniczka wydziału ogólnego. - Kie­
rown!c2ka, ob. Halina Balska, widocznie daje 
zły przykład swym p0dwładnym. Spóźnia s!ę 
ob. Stanisława Mamińska, maszynistka i ob. 
Maria Miętkiewicz. W tym wydziale spóżnla 
i;;ię nawet Janina Królówna, maszynistka, która 

Dom przy ulicy Mawr.~k1ej 

• 
Sprawa remontu domów mleszkaln -cu w 

Łodzi staje się coraz bardziej palącą. Fatalny 
stan. posesji, zwłaszcza na peryferiach miasta, 
zamieszkałych przeważnie prz.ez robotników, 
nasuwa konieczność 6i:ybkiej i energicznej 
akcji zaradczej. Coprawda stopniowo doprowa­
dza się je do porządku. Tym niemniej to, co za-
9'.aliśmy w dniu wczoraiszym w domu przy ul. 
Mazurskiej 6 na Chojnach wymaga specjalne­
go omówienia. 

~alnJ tro~ na ~ro~le u~own~[lnienia ~niton 

• 

rnauguracia nowej sali Fllharmomi Łódzkiej 
Jak donosi~iśmy, w dnl1' 4 czerwca br. od­

było się w Łodzi uroczyste otwarcie nawowy· 
budowanej sali Filharmonii. Odając salę do 
użytku publiczności w im;eniu· Zarządu Miej­
skiego, prezydent tow. Eugeniusz Stowiński 
podkreślił, jak znacznym osiągnięciem dla 
podnie-sienia poziomu kulturalnego i muzycz­
nego naszego miasta je-st odbudowa tego zni· 
s!tczonego przez ok u pan ta p1 zybytku sztuk.i. 
Zwrocił na to uwagę. że Zarz{\d Miej6ki, rea· 
lizując ha-sło upowszechnienia kultury. :zbudo­
w~I salę filhi! rrnoniczną dla użytku szerokich 
mos. Dowodem, że duch pan~1 jący na sali El­
harmonii Łodzkiej ptzed wojną ulegnie driś 
kompletnej zmianie, je-st to, iż w:ększość pu· 
bliczności inauguracyjnego koncertu i;;tanow1ą 
przodownicy pracy. Tow. Prezydent w dal· 
szym ciągu podni66ł duże "l<'t~ługi, ja!< ie. przy re­
alizow~niu bu•fowy sali filharm0nic"r.nej polo• 
żvł dotychczasowy dyrektor Filharmflnii Łódz-

kiej. Zdzisław Górzyński, podziękował zarów· 1 
no jemu, jak i ze-spałowi muzyków 7a dotych· 
czasową, ofiarną pracę. Przemawiający z ko!P.i 
przedstawicie! Związku Zawodowego Muzy· 
ków zr.znaczył .że Łódź je&t pierwszym m!a· 
stem, w którym po wojnie zhudeiwano nowJ· 
czesną salę koncertową. Osiągnięcie to jest 
zasiugą Zarządu. Miejskiego oraz zespołu mu· 
zycznego z jego dyrektorem na czele. Życzył, 
aby ta nowa sala stała się świątynią muzy:c·. 
pr-z:eznaczonej dla mas. 

Na program koncertu złożyły się Psalm 136 
„01czyzna" - Feliksa Nowowiejskiego w W'f· 

konaniu orkiestry Elharmonii Łodzkiej i chó­
ru Konserwatorium, Mieczyslawa Karlowi<:za 
Koncert skrzypcowy op. III l P. Cza lkow;;k "e· 
go Symfonia 5-ta E-moll. Orkiestrą dyrygował 
Zdzisław· Gorzyński, solistę była Eugenia 
Umińska.· 

~w™=,'fl ' Nieudana próba 
, 

11 ~ o>rzekupstwa 
Stefania Wnuk, volksdeulschka, ubiegająca 

się o rehabilrtację, zgłosiła się w maju bieżą· 
cego roku do wiceprokuratora IV rejonu. ob. 
Marii Basińskiej, celem złożenia wyjaśnień. 

Starafą<: 65ę wpłynąć n<'! decyzję prokuratora, 
Stef.mia. Wnuk ofiarowała 1000 zł. lct6r• 10-

stawiła na biurku I wyszła z pokoju. 
Wczoraj odpowiadała ona przed Okręgo· 

wym Sądem Kamym za usiłowanie przekQp· 
stwa. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Szałań­
skie90, 6kazał Stefanię Wnuk na półtora roltu 
wiezie.n.I.A s :zawieszeniem DA 2 lata. 

Dom, a ra1:zej już w tej chwili rudera, jes'Z-, 
erze przed przynajmniej pół rokiem nadawał się 
do łatwego remontu i mógł ri:apewnić wielu lu­
dziom dach nad głową. W tym też okresie, jak 
nas poinformowali przedstawiciele Komitetu 
Domowego, lokatorzy mimo trudnych warun­
ków materialnych zebrali 30 tys. zł., aby wspól­
nie z Zarządem Nieruchomości przeprowadzić 
niezbędne naprawy. Zarząd Nieruchomości 
prrzyrzekł, że zajmie się tą sprawą. Tymcza­
sem minęło kilka miesięcy i dopiero prze. d Zle-

1 lonymi Swiętam1 zjawili się robotnicy skiero­
wani przez !Zarząd Nieruchomości. ZdJęli oni 
zniszczony· dach, przyrzekając, że nazajutrz.I 
welZIIlą się do pracy. Rozpoczęły s.ię jednak 
nieustające deszcze i nie można było przystą­
pić do robót - w tej sytua~ji wezwano tylko 
Straż O~niową, która podstemplowała stropy. 
11 rodiin zostało przeprowadzonych do Innych 
mieszkań, wyznaczonych przez Wydział Kwa­
terunkowy Zarządu Miejskiego, a na drugim 
piętrze w mieszkaniach, podpartych stemplami, f\11eszJrn.n.kl górnych piętet' zbierają wodę, aby 
zostało .jeszcze kilka rodzin, narażonych na nie przeciekło na nfme piętra 
ciągłe z.bleranle wody deszczowe!, która prze-
nika przez poologi aż do piell\-""SZego piętra. Jak dowiadujemy sl~ w najbll!szym eza:słe 

Wczoraj wprowad7.ono do mieszkań zastęp- Zanąd Nleruchomośct przystąp.i do generalne­
czych 4 dalsze rodziny z drugiego piętra, na- go remonltJ.- tej budowli. Pobieżne oylęd2iny 
stępne w najbliżS'lych dniach cuzymają rów- wykazały, ż-e jeszcze, mimo wszystko, dom ten 
nież odpowiednie pomieszczenia. uda się ocalić. Ale jest rzeczą jasną, że przed 

Energiczna akcja Zarządu Miejskiego przy- paru miesiącami remont kosztowałby znacznie 
dzielania mieszkań rodzinom pos.zkodowanym mn:ej niż obecnie. 
jest godna uznania. Nie u.mniejsza to jednak Zapytujemy, któ9Jest od:pov/iedzialny :aa !o 
karygodnego niedbalstwa Zarządu Nierucho- nledbalstwol , 
mości, który dopuścil do tak fatalnego stanu Dom pnzy ul. Mazurskiej 6 i jego · smutne 
budynku JeOIZcze przed pół rokiem mogącego losy - i;;tanowić winien prz1>strogę d!a Zarzą­
być łatwo, tanlri i szybko wyremontowanym. du Nieruchomości. Trzeba ener9icznlej ująć 
W chwili, kiedy Łódź walczy o każde m:eszka- się remontem oiomów. Każda zwłoka gtO'li ka­
nie dla człowieka pracy, marnu~e się dom tastrofą. Sprawa jest bardzo poważ.na. 
-'..rzyp~rowt mieszczący kilkanaście rodzin. t (m z) 

W. PZPB Nr l nc dwunastkach v,ryróżni-1 wióra (156.6 proc.). ' 
ły się: Genowefa Korzeniowska (122.4 W PZPB Nr 9 w przędzalni uzyskała 
proc.) oraz. Józefa Seweryniak (118.5 proc.) .. Antonina Sypniewska 158 proc., a Maria 
W przędzalnJ cienkoprzędnej najlepsze wy-1 Bartosik 147.4 proc. 
nik1 u.zyskały: Jozefa -Kucharska (157.2 W PZPB Nr 14 wykonała Mańa Zuterek 
proc.), Maria Mazur (153.S proc.), Zofia (864 wrzec.) swe udanie w 1115 proc., a 
Kobierzycka (155 4 proc.) oraz Mar;a Zóraw tkacz Stanisław Janas (6 krosien) w 143.5 
(157.1 proc.). proc. 

W PZPB Nr 2 w pr1.ędzalni na 6 stronach W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Józefa No„ 
wyróżniły sic: Maria Stelmaszczyk (135.1 wak (163.6 proc.), Julia Górczak (162 proc.) 
proc.) oraz Józefa Ulko~ka (136.8 proc.), oraz Zofia Florek (142 proc.). 
a na 4 stronach Kazimiera Uznańska (138.9 W PZPB Nr 22 na 3 stronach odznaczyły 
proc.) oraz Bronisława Olejniczak (134.5 się: Franciszka Majda i Marta Nagiecka (po 
proc.). 161 proc.). 

W tkalni na „szóstka.eh" uzyskał Broni- W PZPB w Pabianicach uzyskał Karol 
daw Ciuła 179.3 proc. a Maria Skabiak, Sniady pracuJą.cy na 8 krosanch 173.6 proc., 
Wiesława Bi:zezi!'iska i Maria Borówka po Stanisława Maksymowicz (6 krosien) -
169.3 proc. Na „czwórkcb" czołowe miejs<:e 156.4 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: 
zdobyły: Helena Płachta (182.6 proc.), Irena Franciszka Sdama (166.6 proc.), Helena 
Kucharska (169 proc.) i Władysława Maj Swiątek (166 proc.) oraz Józefa Barań'Ska 
(161.6 proc) (162.7 proc.). Prządka Leokadia Nowacka 

W PZPB Nr 3 uzyskała Antonina (750 wrzec.) wykonała swą normę w 144.5 
Kępska (6 krosien) 173 pro'c. 11 Leokadia proc. 
Bogacz (4 krosna) - 188 proc. We współ- W PZPB w Rudzi~ Pabianickiej w przę-
2awodnktwie zes;>ołowym wyprzedził maj- dzalni (3 strony) osiągnęła Józefa Grądzka 
ster Sobczyński (136.8 proc.) Tosika (124.1 172 proc_ a RO'ialia Piasna 164 proc. W 
proc.), a Człapiński (132.2 proc.) Banaszczy- tkalta (10 krosien) uzyskała Marta Majer 
ka (127.4 proc.). 172 i>roc. I Jantna Stramska 154.6 proc. ·w z 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3. stronach pracy na Il krosnach wysunęła się na czoło !. 

wyróżniły si~: Stanisława Bojanowska (161 Józefa Wlazła (175 proc.) i Janina Kł~ote-1< • 
proc.) ora1 Helena Łaska (t'i-4 proc.), a na 4 (164.2 proc.), a na 6 krosnach Balbina Psiuk ; 
stronarh: Jan:na Góralska (168 proc.) i M'- f1f)5.2 proc.), Stanisława Kmiecik (162.1 I 
chalina Bujanowlcz (159 proc.). W tkal:ii or<><'.). 
uzyskały: Maria Dziedzic 191.4 proc„ Maria W PZPB w Andryci1owle w przęd.Za!ni 
;ęk 186 proc. oraz Stanisława Gorzyńska na 4 stronach wyróżniły się Aniela Bizoń 
184.8 proc. (139.3 proc.) i R-0zaHa Karkoszka (139.3 

WPZPB NY 7 w tkalni pierwsze miejsr.e proc.). W!ktoria Górka uzyskała 135.1 pr01:., 
idobvły Helena Bilska 172.7 proc. oraz Jó- a Lucja Wróbel (3 strony} 143 proc. W 
r.efa Talar (172.6 proc.), a w przędzalni Ma- tkalni (4 krosna) Alojzy Walczak osiągną! 
ria Wituła (166.9 proc.) oraz Anna Wie- 169.2 proc., a Marla Byrska 166 proc. 

AA Z il ŁiliilL 
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Kronika Pabianic 

Komu winszujemy 
Niedziela, 6 czerwca 1948 roku.. 
Dziś: Norberta ! Pauliny 

Kina 
Kino „Polonfa" - „Czarodziejski 

kwiat". 
Kino „Robotnik" - „U progu tajem­

nicy". 
.• 

l.. v żury aple k 
1'ziś dyżuruje apteka mgr. 

makowskiej, ul. Warszawska 25. 

Dyżury lekarskie 

Dzie-

Od onia 5. 6. do 12. 6. br. godz. 6-ta 
rano, dyżur lekarski pełni dr. Wierz· 
bicki, ul. Reymonta nr 5,- tel. 97. 

1'11'"" 

Ważniejsze telefony 
1\.-l!eJ•ka Komenda M. O. 83 
Poqotow!e Ubezpleczalnl. St>t>łecza•J 208 
P. C. K. Wł 
Dworie<: Kolejowy 91 
Zarz11d Miejsti M 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R.. 5 
I'. P. S. 1'3 
RKU. Komenda Ge.rnlionu 33 
S~ał Pożarna I 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu· 
1e interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy uJ. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. 'I. 

Przygotowa ia do 'wieta orza 
Letnie imprezy kulturalne na Wybrzeżu 

W dniu święta Morza zostanie otwar­
te w Sopocie w pawilonach Międzyna-

1 rodowych Targów Gdańskich ogólnopol 
ska wystawa fotografiki atrystycznej i 
fotografii amatorskiej. Niezależnie od 

tej wystawy Związek Polskich Arty­
stów Plastyków organizuje doroczny 
sezon letni, w którym udział wezmą 
malarze i rzeźbiarze, mieszka~ący na 
Wybrzeżu. Ponadto zorganizowane zo-

z miasta i z okolicy 
CO SIĘ DZIEJE Z ł.A WKAJ.)U? l ne 7 kg. wełny oraz 49 mertów mate-

Od trzech lat Zarząd Miejski obi ecu- riału jedwabnego dla sierot. 
je ustawić ławki w parku Wolności i Jednocześnie gorąco dziękuje kołu 
w alejkach". Tymczasem minął maj, a młodzieży szkolnej PCK przy szkole 
ławek jak nie ma, tak nie ma. Czy nr 11, za przekazanie z okazji Swieta 
ustawi się je dopiero na· jesieni Bo te- Matki zł. 500 na Rodzinę Radiową dla 
raz w clągu .letnich miesięcy, publicz- dzieci ociemniałych. 
ność zmuszona jest siadać na trawni-
kacli i deptać po nich. POLSKIE ·row ARZYSTWO KRAJO-
Może Zarząd Miejski weźmie to pod ZNA WCZE 

uwagę i zaspokoi jak najrychlej słusz- We wtorek, dnia ..8 czerwca br. o 
godz. 19 w świetlicy Związku b. Więź­

ne i uzasadnione pragnienie mieszkań- niów Politycznych przy ul. Gdańskiej 
ców naszego miasta. (barak), odbędzie się zebranie sprawo­

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Oddziału Pabianickiego Łódz­
kiej Rodziny Radiowej, za pośrednic­
twem „Głosu Pabianic" składa serdecz­
ne podziękowanie firm1e ,,Farbiarnia 
B. Sumorowsk.i i Spółka" za ofiarowa-

Kronika 

zdawcze członkó'.v, na które Zarząd 
zaprasza osoby zainteresowane. • 

Porządek dzienny przewiduje: spra­
wozdanie ze zjazdu młodzieży PTK. 
w Warszawie, jak również sprawozda­
nie z ogólnopolskiego zjazdu delegatów 
PTK w Szczecinie. MJ 

mi lic yin at· 
PIECHOTA NA PIECHOTĘ l zwiska: Hen.ryk Czesław, z ul. Majda-

,Ob. St~fan· Piecno~a,. ze wsi Wier~- ny 1 •. Pie~h Miec.zysła':v, .z ul. Robot­
bow, gmmy, Do bron, zameldował, ze niczeJ 24 1 J ędrze1ewsk1 J ozef z ul. Le­
nieznani sprawcy skradli mu rower. gionów 38. Ten ostatni zasługuje na 

Biedny ob. Piechota będzie. .,...,.1._ial wyróżnienie, gdyż urządził awanturę 
chodzić teraz na piechotę. w porze nocnej, budząc ze snu odpo­

czywających po pracy mieszkańców. 
DLA PRZESTROGI 

Każdy opuszczający areszt komisa­
riatu MO pijak błaga, by jego nazwi:. 
ska nie znalazło się w gazecie. Może­
my z tego wnioskować, że nasze no­
tatki działają skutecznie i dlatego obie­
cujemy solennie, me przepuścić nikogo 
z tych, którzy w stanie nietrzeźwym 
zakłócają spokój publiczny. 

Dziś mamy do zanotowania trzy na-

ZNÓW ROWERZYSTA 
Cnoć ulice Pabianic są dość szerok~e 

nie WYStarczają widać jednak pełnym 
animuszu cyklistom. Do wymienionvch 
już w ostatnich dniach przyb1J: ob. Tu­
delski Henryk, zamieszkały przy ul. 
Wierzbowej 16. Odpowie za jazdę po 
chodniku, przed władzą administracyj­
ną. 

staną wystawy p".llskiej sztuki ludowej 
i pokaz rysunków dzieci z Ogniska Kul­
tury Plastycznej w Sopocie. 
' Szereg instytucji gnspodarczych i ad­
ministracyjnych na Wybrzeżu zadekla­
rował już gotowo4ć zakupienia ekspo­
natów na sume. przekraczającą 2 milio­
ny zł. Niezależnie od tego poważne za.­
kupy poczynić ma Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki, które pcn:idto ust!ln.owiło 
kilka pieniężnych '°l:i_g~·ód. tak dla pla­
styków, jak i dla fotcgrafików. . 

Ponadto społecz1'ńslwo Wybrzeza do­
ceniając znaczenie tych wystaw, zade­
klarowało pomoc w samym zorganizo­
waniu i dekorowania \"\'}'Stawy. 
Równocześnie z tymi wyst:1.wami od­

będą się i inne imprezy tak np. Teatr 
Wybrzeża wystawi w 40-lecie śmierci 
Wyspiańskiei:;o jego ,.vVcsele", w insce­
nizacji I wo Galla, Filharmo::ia Bałtyc­
ka da szereg koncertów, przybędzie 
chór dzieci czechosłow8ckich, który wy­
stawi operę dziecięcą, oraz odbędą się 
liczne wieczory autt:-,rskie pisarzy pol­
skich. 

llflf4M 
CHŁOPI PROTESTUJĄ PRZECIWKO 

STANOWISKU WATYKANU 

W powiecie brzozowskim na wiecach 
w gromadach: Łubno, Harta, Obarzyn, 
Ulanica, Wara, Krzemienna, Krzywe, 
Temeszów, Dąbrówka, Nozdrzec Dyd­
nia chłopi zaprotesbwali przeciwko wy­
powiedziom Papieża skierowanym do 
biskupów niemieckich komentując sta­
nowisko Watykanu jako jawne wspie­
ranie niemieckich dązeń rewizjonistycz­
nych. 

KRzyżE ZASLUGI DLA 
PRZODOWNIKóW PRACY NA ROLI 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych odznaczyło srebrnymi i brązo­
wymi Krzyżami Zasługi dziewięciu pra­
cowników rolnych, zatrudnionych w 

N a n OWY m et ap ie pracy :~J~t~~;~~~;;:;~~~:3;~ 
J mechamkow, Jeden kowal i Jeden rząd-

k 61. gospodyń Związku Samopomocy Chłopskiej l.caOkręgowy Zarzą.d P. N. z. w Giżycku 
W Warszawie, w cniu 4 czerwca b. r., gieny i zdrowotności wsi. Związek I mianych zostanie w br. olwlo 180 dzie- zarządza majątkiem rolnym o obszarze 

odbył się ogólnopolski zjazd inspekto- Samopomocy Chłop::.kiej posiada w cińców sezonowych. · 92.000 ha. 
r~k Kół G~spc;>(iyń Z. S. C~. Rozszerze: SWY?h sanato~iach t3.kże oddział~ chorób Na dalszym etapie prar. Kół Gospo- BYŁY KIEROWNIK PCH w CIESZY-
me, z.a?-ama i_ progr~ ~oł Gospodyn kob1~cych, kt~re-dot?chczas stoJą pus_!- dyń Wiejskich z. S. Chl. leży zorgi.nizo- NIE SKAZANY NA 4 LATA 
omowih obecm na zJezdz1e: sekret3;~ kami. Z~daruem Ko.ł Gos:Ę>ody"°; z., . .:i. wanie ogródków przydomcwych, akcja WIĘZIENIA 
generalny zyv-. Samopcmocy CłtloJ?skieJ Chł. będzie P?u?z..a.me lwb~"?t _wie.J.~n:ich tępienia chwastów oraz akcja zakłada-
ob. Bodal.sk1, pos~a.r_ilrn T?mczykowna, w tym zakresie i 1r,i.;rowanw ic1i ao od- nia pryzm kompostowych. Wszystkie te Sąd Doraźny w Cieszynie skazał by­
przewodn1cząca L1g1 ~0~1et dr .. _8zta- powiednich uzdrowfalc. W porozumie- akcje objęte będą współzawodnictwem. łego kierownika PCH w Cieszynie, Ada­
cMlska or_az prz;dstaw1c1ele Mm1ster- niu z Woj. Wydziałami Zclrmvn P\"Ojek- za naJ1epsze prow~dzer.ie ogródk6w ma Kornasiewicza za spowodowanie 
stwa Rolmc~a 1 Ref?nn Rolnyc,h oraz tuje się także zor~anizJwanie dwóch przydomowych będą przyznawane w ra strat w PCH na sur.ie blisko 6 milionów 
Zarządu. qłownego Kol Gospodyn Z. S. kursów dla przodowrifo zdrowia, ol>cj- mach konkursów -:vart'JHCtowe nagrody złotych, na cztery lata więzienia i utra-
ChlopskieJ. . mujących zagadni'3"1,ia 'iV?1t:h1Mcmiu dzie w postaci narzędzi ro1nic7.ych. tę praw obywatelskich i honoroV1rych. 
. DuŻY: n:i:cisk. pob~on~ na !c~!1iecZI1 10~0·~ ci, higieny osobistej i Vjalki z aUwh1;liz- w lecie i jesien~ crganizowane bę-
Ja~ naJbhzszeJ wsp.olpI acy .Koł G )Sp mem. dą kursy przetworów owoc0wo·warzyw- BTELSKO PRODUKUJE WOZY 
dyn Z. S. Chł .. z Ligą Kotbie~. Je~no- w akcii zakładania. dz;ieciti.ców letnich nych oraz kursy th:r~ckie na nowocze::- TRAMWAJOWE 
cześnike ltrozslnzerzon~ .zost am~ za ś:i~ i opieki. nad dzieckiem wiejskirr. urucho nych krosnach. W Bielsku odbyło się uroczyste prze-
prac u ura o - oswm owyc w · kazanie do użytku publicznego pierw-
gospodyń wiejskich w terenie. Koła szego wozu motorowego wykonanego 
Gospodyń z. s. c~. dążyć będą.do ~a~ I k h ł k d . k I . t przez warsztaty B1eliokiej Kolei Elek-
największego udziału gospodyn wieJ- Współpr.aca po s o - czec os owac a na o cm u ro me wa trycznej. 
skich w życiu społecznym i gospodar-
czym wsi, a więc w pracach komitet?w w ramach rady współpracy. gospo-1 pach w .. dzie?zinie mechanizacji i elek- llllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllR 

spółdzielczych, w Zrzeszeniac~ .Branzo- darczej Polski I Czechosłowacji utwo- tryfkacJt wsi. K '"k ł 
wych Związku Sam. ChłopskJeJ (szc~- rzona zosta~a. m. in .. polsk~·czecho~ło· Polska i Czechosłowacja mają po~ omunl a 
gólnie W dziedzinie hodowli drobm, wacka komlSJa ~olntcza, ktora podJęła wieloma względami zbliżone warunki 
upraw roślin przemysłowych oraz upra- prace w 8 komitetach fachowych. produkcy1·ne - dlatego wiele doświad· 
wy morwy i hodowli jedwabników), a 
także w ośrodkach maszynowych. W maju br. odbyły się obrady komite czeń jednego kraju może znaleźć zasto-

Organizowanie „Pcmocy Sąsiedzkiej'' tów, w czasie ktÓ~ych podslimowano sm~a.nie '~ drugim .. z drugi.ej strony 

Przy Współudziale członkiń .Kół Gospo .• dotychczasowe prace i osiągnięcia. mozltwy 1 celO\v-Y Jest podział pracy 
. ., . . .. na niektórych odcinkach produkcji, co 

dyń z. S. _ew. po~oli w ~~z~m stornm Pierwszy etap , dz1.ałalnos~1 kom1s31 stwarza płaszczyznę dla WYmiany·. 
usprawnic tę akcJę i umozhw1 korzysta- mfał na celu głownie wza1ernną wy­
nie z pomocy sąsiedzkiej naJbiedniej- mianę informacji o strukturze agrarnej W drug.im etapie współpracy uzgod­
szym rolnikom. obu krajów, produkcji roślinnej, zwie- niono tekst umowy o ochronie rośJin 

W nowym etapie prac Kół Gospodyil rzęcej i leśnej, organizacji , o~rotu to- i walce ze szkodnikami i chorobami ro-
z. S. Chł. przeprowadzona będzie w te- warowego, szkolnictwa i oswtaty rol· • . • .• • 
renie t. zw. akcja zdrowia. Akcja ta ro.a niczej o metodach planowania w rol- , słln uprawnycli 1 Iasow 1 opracowano 
na celu podniesienie poziomu 111- nictwie i statystyce rolniczej, o pn..,+f'· 'lr9jekt umowy weterynaryjnej. 

KW PPR Wydział Adminisfracyjno­
Samorządowy za1,.v5.adamia, że w dniu 
9 czerwca 1!)48 roku, o godz. 10-ej, od­
będzie się w świetlicy KW PPR w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odpra­
wa starostów, wicestarostów, prezy­
dentów, i wiceprezydentów, przewodni­
czących PRN i inspektorów Rad Naro­
dowych członków PPR. 

Obecnosć obowiązkowa. 

KW PPR w ł::oati 
Wyaz. Aamlnistrac.-Sam"rządowy 

--,--------------------------------------------------------'-NYDAWCA: Wojew. Komitet PPR w ł:Aldzl. Komitet Redak<':VJny. Red. t Arlm. t.1'>1-i f' 1 otrkow~~a 86. T~lefony: Redaktor Nacz. 216-14 .. Seluetanat 2:14-21. Red. nocna 172-31. 
Dzlai oałoszeń: ul. Piotrkowska ss. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prasa • Adm1n1stracja nie przyJmule odoow!edz1alnośc! za 1erm!nowy druk oałoszet\. 



TEATR I" 
. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-tej premiera dwóch ar­

cydzieł komedii francuskiej: „Mistrz Piotr 
Pathelln", oraz „Grzegorz Dyndała". 

1'EATR KAMERALNY DOMU ZOt.NIERZA 
ul. Daszyilsklego 34 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co­
w11rda „SEANS". Udział biflrą: Hanna Bielicka, 
Helena Buc'Zyńska. Halina Głuszkówna Wan­
d.a Jakubińska Michał Mehna, Danur.'a Sza­
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny. dekoracje Jana Rybkowskieqo. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

rEA TR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Heibacha. Ud-ział bierze 60 osób - Chór 
- Balet .- Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „SYRENA ", Traugutta t 

Dziś dwa przest. o g, 16,30 i 19,30 komedia 
G. Dregely w opracow. I z piosenkami Jerze­
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kua czynna od godz. 10 - 13 l od 16-ej, 
tel. 2'12-70. I 

KOMUNIKAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ut. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - wedłue 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a ~ 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej public~oścl. 3438k 

HINA 
ADRIA - „Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w 

nledz. 16,30. 
BA:JKA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - „Timur I jego drufyna", godz. 17, 

19. 21; w niedz. 15. 
GDYNIA-„Program Aktualnośc; Kraj:! Zagr. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

Nr lM 

Ze spor!!!_ 

Czego oczek jemy 
po dzisiejszym meczu Polonia - ŁKS 1 

Po ospałym i ma- „Czasami były one niebezpieczne, ale wy· sca już siedzi bramka. Ale gdy pr.zeclwniił 
ło atrakcyjnym nikaly raczej z ambitnego biegu, niż jako kon· weźmie się do kupy i zacznie przeprowad:r.o~ 

spotkaniu ŁKS - Wi· sekwencja dobrze przemyślanego i przepro- akcje plal'owo, to chłopcy łatwo dajq s.lę sa· 
dzew Kazio w ciągu wadzonego ata.ku„." szachować i tracq .koncept gry. 
ostatnich dwóch dni - No i cóż ty na to1 - rwróclł się qo - Ze względu na podobny styl obu prse-
był w usposobieniu mnie Kazio. ciwników, niedzielne /eh B/)otkanie powlnnc 

- ~gorzej, niż chmurnym. być ciekawe - wt•rącam. 
. Stracił apetyt, z dzie- W kraju 0 mistrzostwo ligi piłk:..rsklej - Otóż to. Chłopaki jedne J drugle ma}q 

f .. · sięć razy posprzeczaJ spotkają się: W KRAKOWIE: Garbarnia _ „ikrę", a rywalizacja Polo.nil s ŁKS-em daru-
(· ., ,· się z żoną, a że deszcz je się nie od dzisiaj. Nie będzlemy więc c~ 

lal niemal bez przer- Widzew, Wl~la - Cracovia, W STOLICY: Le- ba poziewywać na trybunach. 
wy już od godziny a gla - AKS, W POZNANIU: Warta - Tarno- - Za kim trzymasz? - rzuoo Kazio J kla-
IaJIO, siedział przy via, W WIELKICH HAJDUKACH: Ruch dzie przed sobą nowiutki tysiąc:r.ek. 
swym biurku w biu- Rymer, W BYTOMIU: Polonia - ZZK. - Muszę się zastanowić. 
rze. Ponieważ w taką Lecz Kazio nie dal ml spokoju. 

„ps1q pogodę" rzadko kto miał ochotę wló- - Zaraz ci pomogę - 1 począł rzytac! 
czyć się po urzędach, Kazio wertował „Prze- PrzyMam się, fe nte miałem wielkiej o- podkreślone miejsca w &prawozdaniu z meczu 
gląd Sportowy" o<l des.ki . do deski. choty rcnmawiać 0 pi/ce nożnej, no ale cói Legia - Polonia: „U Polonii czlony są mniej 

„Legia wygrała zasłużenie, gdyż w sumie miałem robić. dobrze dopa.sowane, stąd zahaczenia i tarcia, 
była drużyną lepiej przygotowaną J bardziej - To tak mniej więcej grają czarne .k~ 1 stqd trudności w faktycznym rozwiązywaniu 
równą„. Akcje Polonii oparte były na doryw· szule" jak nasze „czerwone". Po f;wtzdku sę· I problem?w· U niP.Jttórych ~awod.nikóW: spa­
czych wyskokach;' - patrz co pisze „Prze· dzierro. ruszają z kop?ta, aż ziemia dudni; d~k p~z1omu jest at nadto widoczny, u mnych 
gląd", a po chwili czyta dalej„. ktoś komu poda ktoś kopnie t czasami z miej· nie widać specjalnych postępów, a lninf wre· ________ ...;.;... __ .;... __________ ...; __ • ___ .;... ______ .....; szcie powiJl.111 by sobie zdać sprawę, te czaa 

Dzi!dn I n9 rpGu „ T ę,-;z1.1~' 

p· ęściarze włókniarzy. 

Walczyć 

elm:nutą s ~ ę do igrzysk ogólnopolsk;ch 
W związku ze zbliżającymi 

się drugimi Ogólnopolskimi 
Igrzyskami Włókniany, Oddz. 
I Zw. Zaw. Włókniarzy, Refe· 
Wych. i Sportu przeprowadza 
•: liminacje bokserskie celem 
1stalenia reprezentacji Oddzia· 
1 Związku. 

Dzisiaj o.go<;J.z. 11 na boisku 
Klubu Sport. „Tęcz.a" odbędą 
się eliminacje bokserskie mię­
dzy klubami Włókniarzy. 

będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 

Grymin, Mazqr, Trzęsowskl, Markiewia, Ja• 
skóła, Urzędowicz, Ratyński, Wlazło, Stani· 
kowski, Zachara, Krawczyński, Roz,pier6ki, Ro­
manowicz, Michałow&ki, Każmierczak, Rzeźni­
czak, Gieroński, Matylewicz. 

Walki zapowiadają się b.ardzo ciekawie, 
gdyż zawodnicy będą bronili barw Włóknia­
rzy łódzkich, jak również poJskich na pierw· 
szych, ogólnozwiązkowych igrzyskach sporto­
wych w Warszawie. 

W razie niepotJ'ody zawody odbęd!l się w 
tym samym czasie w haJi „Wimy". 

Dzisiejsze imprezy · sportowe 
LEKKOATLETYKA: I boisko PKS-u: PTC - ZZK; god'Z. 18, boi6ko 

. Dalszy ciąg mistrzostw klasy A: boisko Piotrków: Concordia - Widzew; boisko To­
W:my, godz. 10 - · odbędą się następująca maszów: Lechia - Zjednoczone. „ 
konkurencje: bieg 100 m, 400 m, oszczep, I Zawody o mistrzostwo klasy C: god'Z. 11, 
skok o tyczce panów oraz bieg 200 m, pchni ęf · boisko TUR-u, Park Ludowv: Skóra - Orzeł· 
cie kulą i rzut dy&kiem pań. boisko Skierniewice: HKS Skaut - Zry..:i 

TE1 ·1s: 
(Brzeziny); boisko Zduńska Wola: Zryw -

jut pmeszedł_. 
- To &Qll110 jota w jotę motna napisać o 

ŁKS-Je. Najsprawiedliwszy byłby więc wynilł 
remisowy„. 

- Ja trzymam za Polonią - mów! Kario. 
Nie wypada mi więc nic Jnnego, jak !la· 

w!a~ na ŁKS. Zdaje mi 1Się Jedna.le, te tysiąc 
złociszy rzuciłem w bla.to„. Bo Polonia, psla­
Jco§ć, umie grać w Łodzi. Tak po warszawsku, 
„w dechę"/ 

Pocztowcy na starcie 
ZKS „Pocztowiec" urzl\<iZa rawo<iy lekko­

atletyczne w dniu 20 cr.erwca br. o puchy 
pnecho?nl iDyrektora. Okrę~ Poczt t Teleg:a­
fów, lnz. Henryka Konczynskiego. 

Zawody l!l_ wyłą=le dla pra.cow11.:Jt&w 
pocztowych, zrzeszonych w "Z'Wll\zkowych ko­
łach miejsc-0wych. 

Kandydatów przyJmuJl\ l.~ swlv.Jc-owe 
pr-zy urzędach pocztowo-telekomunikacyjnych 
do dnia 9 czerw~a br. 

Junacy SP na ·strzeln~cy 
BYJDGOSZCZ (obsł. wł.) W dn!adi od 20 do 

HEL - „Bia1y Kieł", godz. 18, 18, 20; w 
Korty LKS-u, god'l.. 9 - Zawody między· 

godz. 18, 20; w m:astowe Radom - Łódź. 
niedz. 14. 

MUZA - „oflag xxvu·• 
niedz. 16. 

Łaskowiak. Godz. 18-ta: boisko TUR-u, Park 
Ludowy: Marysin - Energia; bo isko NowE> 
Złotno: Zryw - Skra; boisko Skierniewice: 
TUR (Skierniewice) - Chemiczna; boisko 

23. bm. odbęd!\ się w Bydg~ziczy og~lnopol· 
sk·~. zawo~y strzeleo~ie o mistrzostwo org.ani· 
laCJl „S!uz.ba Pol'5-Ce . Zawo.dy w strz:ela.:iiJ 
odbędą się w 7 kO'll.kurencjach. Spośród za. 
woclmkó;v 'Z V:SZTStkich województw wyło::i.10· 
na bę~z1~ ms1t:zow5ka _Piątka, która jesi-en~ 
br. wezm1e udział w cgolnopo-raicti za.w:>dacb 
strzeleckich Wojska Pol6kiego. 

.Prote~tora_(. nad turniejem ,,,. Bydgoszcrv 
OOJl\.ł w1cemm1ster Obrony Naro<iowej, gen 

PQTJONIA - „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21: w n1edz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Czarodzieiskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ZA WODY MOTOCYKLOWE: 
Na torze żużlowym na Placu 9 Maja od­

b.ędą s i ę o godz. 11 zawody ligowych zespo­
low: Tramwaiarzy, PKM z Warszawy i LKM 
i Leszna o mistrzostwo Pol.ski. 

PKS II: TUR (Pabianice) - Metalowiec. 

BOKS: 
Na stadionie ŁKS-u o godz. 11-tej odbę­

dzie się towarzyskie spotkanie ŁKS - Con­
cordia (Piotrków). W sali Tęczy, Piotrkowska 
295, mecz o godz. 11-tej Tęcza - Reprezen· 

Manan Spychalsiki. · 

.Mfstrzostwa AZS-ów 
• s'atHwce · ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 

godz. 17, 19, 21; w nled'l.. Hl. 
ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w nledz 

16-ta. 

PIŁKA NOŻNA: 
Stadion ŁKS-u , godz. 17,30 -

mistrzostwo Ligi Państwowej ŁKS 
(Warszawa). 

zawody 0 tacja Klubów Włókniar-zy. W MłSZ.A W A tobsł. 
wł.) - W dniach S 
do 8 aerwca roze­
grane zost.anll w Gl! 
wkach mlstn-os<twa 
AZS-Eów w pik~ 
sia'Lkowej. W .ro.T:• 
grywkach we.zmll n· 
dział drużyny Cz~ 
stochowy, Cie<!"Zyna 
Katowic, Łodzi, Po­
znania, Szczecina, 
Torunia, Wars'Zawy, 
Wrocławia, Gdań6ka 
i Gliwic. 

- Polonia PIŁKA RECZNA: 
Na stadionie ŁKS-u o godz 16,30 rozegra• 

ny zostanie mecz w. szczypiorn iaku g ą:tistr'ZO· 
siwo Ligi pomiędzy ŁKS-em i Wartą z Pozna­
nia. 

REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w n1edz. 14,15. 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 11 
boisko Zjednoczonych: TUR (Łódź) - Tl'R 
(Tomaszów); boisko ŁKS-u: ł.KS - Boruta; 

Dział olicjaln11 LOZB SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Polska" 17 19 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

Komunikat Wydziału Spraw · Sędziowskich tłr 1 
TĘCZA - "Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 

w nledz. 15. 
WISŁA - „Casablanca„, godz. 17, 19, 21, 

dodatk. seans o godz. 15: w nledz 13. 
WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", godz 

15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Timur I jego drużyna" godz. 

16, 18, 20; w nledz. 14. 
ZACHĘTA - ,,.Aleksander Newski" godz. 18, 

20,30; w niedz. 15,30. 

Co usłyszymy przez radio 

1. Wydział Spraw Sędziowskich OZB ukon· 
stytuowal się następująco: 

Sieroczewski Edmund - przewodniczący 
i obsada zawodów 

Kubiak Roman - zas·tępca przewodnk'Zą· 
ceg,) i referat wyszkoleniowy 

Golańsk i Slani11ł;i,w - sekretarz 
Sieroczewski Stanisław - referat wyszk. 

I referat dyscyplinarny 
Jaworski Henryk - referat ewidencji 
Zawadowski Wacław - referat kart punk· 

towy<.h. 
2. Zebrania mięsięczne sędziów odbywać 

się będą w każdy poniedziałek po pierwszym 
każdego miesiąca, na których obecność jest 
obowiązkowa. Przypomina się, że żadne 
imienne zawiadomienia wysyłane nie będą. 

3. Wzywa się wszystkie kluby o przestrze· 
ganie terminu regulaminowego, 10-ciodniow!!· 
go. celem wyzna<"zenia odpowiedniej obsajy 
sędz i owskiej. Przl".syłanie korespondencji w 
term inie późniejszym upoważn ia Wydział dn 
zał a !wienia odmov,rnego. • 

4. Posiedzenia Wydziału odbyw11ć 6fę bę 
dą w każdy wtorek od godz. 19-tej. 

.5. Pnd<1iemy do wi~domoki wszvstkim sę· 

m;;rnr:&E!f$.BlmiWJ~Jlmf.:W:~ill~t:~t:~Wf};:~JlU~W.~:;:~~l~i.::1~~~~~ 

POWTORZENIE 
KO:SCERTU SYMFONICZNEGO 

7.05 Mua:yka popularna. 8.00 Dziennik. 8 20 
Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabozeństwo 
z Krakowa. 10.00 „Wesele krakowskie". 11 OO 
(Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na widowni 
tygodnia". 11.15 (Ł) Tanga i foxtroty. 11.30 (Łl 
Komunikaty. 11.40 (Ł) Interludium 'z pl)'f~. 11.50 
(Ł) Wiadom. dla R-węzłów wygłosi Dyr. Okr. 
P.R. A. śmiejan. 12.04 Poranek symfonicznv 
(płyty). W przerwie: - Radiokronika. 13.30 
Felieton. 13 40 „Niedziela na wsi". 14.25 „F~ -
talna pomyłka" - zagadka radiowa. 14.35 
Przeglad najciek. audycji przyszł. tygodnia. 
14.40 „Mąż i żona" - komedia A. Fredry. 15 25 
Recital fortepianowy Z. Lisickiego. 15.55 Mu-
1:yka poh;ka. 16.40 .,U WuJcia Kluczyka na 
pięciolinii" 17.00 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie". 18.20 „Smutna przygoda Abrahama Lin­
colna'' · - sk.e<'z wg Łagina. 18.40 Muzvka. Wtorek 8 czerwca o godz. 20 zostanie po-
19.10 „Jak zostałem pisarzem" - felieton. 19 25 wtórzony program koncertu z uroczystości 
(Ł) Polskie pieśni chóralne. 19.45 (Ł) Audycja otwarcia nowej sali Flilharmonil Łódzkiej. 
z cyklu: „Zagadki literackie" . 20.00 Dziennik. Dyrygent: Zdzisław Górzyński, solistka Eu-
20.50 (Ł) :Wiadom. spoI'~owe lokalne. 20.58 [Ł) genia Umińska oraz Chór Państwowego Kon­
Omów. progr. lok. na jutro. 21.00 „Czechosło- serwator'. um Muzycznego w Łodzi . Program: 
wacja przemawia do Polski". 21 .3o „Na mu- Psalm Nowowieiskiego „Ojczyzna'', Koncert 
zy=ei fali" 22.00 Muzvka taneczl!a. 22.45 
Wiadomcści sportowe. 23 OO Ostatnie wiad0- •k;zvpco~ Karłowicz~, V Symfonia ~zajkow 
mości. 23.25 Muzyka tanP:zna . 24.00 (Ł) Kon- fk1ego. Bilety sprzedaJe nowa kasa F1lharmo 
cert życzeń. 0.15 (Ł) Z?kończe„!A .11udycji i,'tli Łódzkiej od ~onie~~a~~u dn. 7 bm. godz. 

,J.~ D-01981f 'i. .Jl O ,.... 13,. 

dziom, że komunikaty ukazywać się będą w 
urzędowym organie, „Głosie Robotniczym". --. -~""-"'Z,_.. 

Przewodniczący: 
(-) E. Sieroczewskl. 

Sekretarz: (-) St. Golański. 

Mistrzostwa b~dą pr-zeglądem najle.pszych 
zespołów w kra1u. W roku ub. mistr-zem z.o· 
stai AZS - Warszawa. 

li' obliczu Olllftpiadu 

A-Ch łodzian w Dziekance 
WAR$ZA W A (obsl. wł.) - Kapi- , Waga półśrednia: Ohychła (Gd ń k) OJ f rb tan spor~owy Polskiego Związku nik (Łódź), Kupczyk (Poznań). a s ' e · 

i . /, Bcyokhsersk1;gdo 'k powołał bn.astępuiąd· b Waga średnia: Kolczyński (Warszawa), Ce-
./)' .c .~a\~ o n: ow na o. oz prze · ulak (Pomorze), Zagórski (Warszawa). 

( ~ ohmp1Jsk1 w Dziekance: Waga półciężka: Szymura (Po ' ) Urba.· 

(Pomorze). 

W~ga musz~: . Kasperczak (Poz- niak (Sląsk), Kubicki (Częstochow!fan ' 
n~n), Tyc~ynsk1 (Wal'6zawa), Kar- Waga ciężka: Klimecki (Po'Znań) Stec 
gier (Łodz). . . (Łódź), Pilecki (Ol6ztyn). ' 
Waga .kogucia: Grzywocz (Sląs~). Dodatkowo powołano na obóz Symon„wi· 
Bazarmk (Sląsk), Brzózka (Łódz). cza (Wrocław), Rudzkiego (Gda · k) i p •. 
Waga p1órkow~' Antkiewicz (Gd). (Poznań) . ns ran„a 
Matlach (Slą~k) . Kruża (Pomorze). Obóz w pziekance roTpocm!e się w dni'1 
W.iig'I lekka . Rademacher fSląsk). 21 czerw--a t trwać będzie aż d · ri 
Adamski (Poznań), _ Baranowski I Ol'mpiadę. 0 wyJaLu n.a 

Polska 4 w Zarrzeb·~ NoYly rekord św ·ata 
na 200 metr6w ! BELGRAD (Obsl. wł.). - Mistrzostwa bał­

kańskie i środkowo-euro.pejskie w zapaśnic· 
lwie rozgrywilne w Zagrzebiu, przyniosły ol· NOWY JORK (Obsł. wł.). - Doskonały 
brzymi sukces zapaśn ikom węgierskim. sprinter z. Panamy, Murzyn Lloyd la Beach u-

Węgrzy zaj ęli drużynowe pierwsze miej- stanowił nowy rekord świata w biegu na 200 
sce, zdobywając indywidualnie 7 tytułów mi· m. wynikiem 20,2 6ek„ J>01>rzedni rekord na­
strzowskich. Polska 'Zajęła 4-te miejsce, zaj· 1 'ał d Ow 
muląc w klasyfikacj i indywidualnej dwa trze· ez 0 . ensa (USA) i wyn06ił 20,3 s~k. 
cie miejsca (Tobola i Gryt). Jak wiadomo, La Beach wyrównał n1edaw· 

W ostatnim dniu rozgrywek z Polak6w I no rek~r~ świata na 100 m os i ągają<: c~as 10.2 
startował jedynie Tobola w wadze koguciej , sek. Of1cialny rekord na tym dystansie n.ale· 
przegrywając 'Z Węgrem Beru-A. zdobvwci\ żv do Amerykanów Owen!Sł. ~ Davis" 
t1iitrwsz1e90 miejsca. · · 
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